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Bióro Anuunistraeyi „Ozon* w rynim pod L. 89 w domu p. Kirołunajem on dole, 
tudzież wiiyitkie Drzędy poostowe anstryaolde.

CZAS
3 e n q r ] m t U a t  « u $ :

oouobmhu, ODMWt, o w u d o k u b u , D o n m s u  wnelkiege odaajn, «a opia tą;
od wierna drobnego aa jednoraiowe amieaiosónie 8 eent , aa następne po 6 eentćw 
Do kałdego obwieuounia załączyć naloty 10 etatów na eptatf stęplową aa katdomowe
umieszczenŁ ■

UBTZ > pifltdff^mi prteeylane być winny Iranko do blóra Adminłatraefi t O a n ' ,  
łibtt reklamacyjne nieiapieoaętowaae nie Biegają irankowaci*. 
nu TT niefrankowane nieprzyjmują
agxopiBHA nadsyłane Rcdakoyi nie swracają się i ninosone będ*

rzę  i p o w strzy m ać  ru ch  n a ro d o w y : ale o - 1w ewantualaem razie dochodzenia sprawy o czynie-
ś w i e c e n i e  tak ie  m u ,ia Jo b y  b je ^ " y r a in e m  I ™ M A S S E S ? " 1̂ E j  

___ . J ,  „ , I t a k  ja k  tego d o m ag a  się p o d o b n o  g a b in e t! tegQJ; aiali pr2e8t§Pca Jest poddanym uprawnio-
W o b e c  w y p ad k ó w  sycy lijsk ich  m epoao- an g iel8ki. ' | nego do propinacyi właściciela ziemskiego, które-

b n a  zw ró cić  u w ag i w  k tó rąk o lw ie k  in n ą  I P o ło żen ie  s ta je  się co raz  zaw ik ła iiszem , | go spór w tej mierze do tycze, lub ażali jest 
je d n a k  w y p ad k i te p rz e d s ta w ia ją L ie  te£ co raz  b a rd z iś j p rz e k o n y w a , że ła-1 względem niego w odrębnym stosunku. Albo- 

■' ■-- v - • 'w iem  w pierwszym przypadku w myśl paten­
tu z dnia 1 września 1781 roku sprawa zo­
stałaby wytoczoną przed właściwą władzę poli­
tyczną; W drugim przypadku t*ś przed sędziego 
cywilnego."

Co do punktu trzeciego, gubernium wyłmzczyło 
okoliczność: „ i i  według jednomyślnego wyjaśnie­
nia wszystkich urzędów obwodowych u ż y c z a n i e  
k o n s e n s ó w n a  w y s z y n k  innym stronom (w Bp

Kraków 23 sierpnia.

s tro n ę , a  _   wĘH
się  w s ta n ie  ta k  ch ao ty c zn y m , iż n iem ożna I tw j^j Wę Zej  p rzec iąć  niż go ro zp lą tać . 
ich użyć za  p o d staw ę  do  o cęn ien ia  o b ecn e­
go p o ło żen ia  sp raw y  w ło sk ić j, lubo od  ich I 
o b ro tu  da lszy  p rzeb ieg  tćj sp ra w y  g łó w n ie j 
za leży . C hoćbyśm y  z re sz tą  p o s iad a li n a jd o ­
k ła d n ie jsz e  o w y p a d k a c h  w  Sycylii d o n ie­
sien ia  , to  tak o w e  la d a  ch w ila  zm ien ia ją  się, |

KORESPONDENCYA CZASU.
Z nad Wlały 20 sierpnia.

, • J  • • J Al I , , , I f c UUDWUDUn  u n  f f y a  « j  u  a  i i iu y n i  o ILU U! - Lii l VY OUo

i zan im  to co  piszem y w yjdz ie  n a  w id o k  XIII. Nie poprzestając wszelako nu owem wyjaśnię- go]jie przelania przysługującego zwierzchności miej- 
pub liczny , ju ż  te leg ra fy  p rzyn ieść  m o g ą  św ie- Din guberniom galicyjskiego i me udzieliwszy l a - 1gcowćj prawa dominikalnego) n a  c z a s  n i e o g r a -  
ż r  iak i szczegó ł k tó ry  zm ieni po łożenie , dnćj odpowiedzi na takowe, c. k. kancelarya nad- 1

L » i  te  d o n iesien ia  k tó re  ; p o d J —  Ł l S f t T l U S E Ł  S f
p e łn e  s ą  sp rzecznośc i w  najg łów niejszych  I łun8ina guberniom: ażeby po zasięgnięciu opinii
p u n k ta c h ,  nie ta k  pod  względem^ f a k tó w , |a rt^ ó w  obwodowych oraz prokuratoryi skarbu,| ^  r e s z c i e  by  w a j  ą t a k ż e  s z y n k a r z e  alo

s ł u ż e b n y m  s t o s u n k u  wzglę -
- i s i a d a j ą c y c h  p r a w o  p r o p i -

v„. . .   kategoryo istnieją z zastrzeżeniem
V  • * ai/sW  dn n rzed sieh rk n ia  nai- innyni. 8tronom konsensów na wyszynk z t y t u ł u !  drodze umowy obowiązku do szynkowania dwor- 

am  s ił an i śro d k ó w  do p rzed s ięb ran ia  naj p r , e i * n j r  n,  ukow e p r z y s ł u g u j ą c e g o  im ; kich truQków. Ta praktyka utrzymywała się po
lżejszych  d z ia ła ń  m u ita rn y c n , aż  tu  o t o i j g ko  z w i e r z c h n o ś c i  p r a w a  d o m i n i k a l n e d o m i n i a c h  w Galicyi w najzupełniejszej mocy i bez
p rzek o n y w am y  s ię , że  m usiano  w y s ła ć  kil- g o j i czyli wolno im w tej okoliczności zastrze-1iadnoj przeszkody, a to tak dalece: iż według je-
k a d z i e s i a t  ba ta lio n ó w  n a  p o w strzy m an ie  go, g»ó sobie warunki na swoją korzyść? dnomyśluego upewnienia urzędów obwodowych
i p rzecież w o jsk a  te  zam iast o b saczy ć  go 2- . °  w prąine (osUuawiaoia d e  było p0 ów czas jeszci«,ani jednego wypadku,

p rzecie  j ,  „ „ u * -  „M uLit fl;» | szyakarzów kwoli rozpriedawania alla minuta trun-1 iby zachodziła potrzeba zastósowania dekretu kan-
w  śro d k u  w yspy , d o zw o liły  m u zb liżyć  8 ków prze* siebie wyrabianych) przez włkdzę za I ce|aryi nadwornej z dnia 29 lipca 1824 roku 
k u  b rzeg o m  i za jąć  je d n o  z n a jw ięk szy ch  cbowywane bywają? Lf 1^162.
m iast Sycylii. N ie  w iem y  z p e w n o śc ią , ja k  3. Z jakim  skutkiem dekret c. k. kancelaryi nad ' q0 do punktu czwartego nakoniec, gubernium
i k tó re  w ład ze  n a  w y sp ie  p e łn ią  n a  p fa - wornej z dnia 29 lipca 1824 roku L. 19162 (ty- Lgdosyć czyniąc wymaganiu kancelaryi uadwornćj, 
w d e  lub  Dozornie o b o w iązk i sobie p rzek a- « * W  się oznaczenia prawnego stosunkui szynka- doł%c, yły do relacyi swojej kopie wszystkich (acz 

1 Fx ł Btrnnip Ga- rI<łw w*glsdtm  zwierzchności posi&dającć) prawo njewiein) rozporządzeń, które od wyszczególmonój
zan e , a  k tó re ja w n ie  s tan ę ły  po  s trom e l^a-1 ^  propinacyi) wykonywanym bywa? „  tymże punkcie wiadomego nakazu epoki, stały
riba ldego . T o  w szystko je d n a k  za leu w ieo y  4. Czyli i jakie półniejsie ustanowienia tyczące I • w (łalicyi w przedmiocie prawa prjpinacyjne-
do p iero  w y starczy ło  n a  ocen ien ie  s ił  G ari- się wyszynku trunków dominikalnycb, a to od cza obowiązującemi
b ald eg o  i s tan o w isk a  jeg o  w zględem  rząd u  su ogłoszenia postanowienia cesarskiego z dnia 2 7 1
naczelnego  pom ierzonego  je n e ra ło w i \S U S 5 W  t Z t ,  „
l skup ionego  w  rę k ach  jeg o . T e leg ra f za-1 ja trnn!i6w poddanym) w życie powcbodz.ły? W ie d e ń  22 sierpnia
w iad o m ił n as  w p ra w d z ie , że S y cy lia  og ło- p0 trzechletniem ociąganiu się gubernium galicyj-
szo n ą  z o s ta ła  w  stan ie  o b lęże n ia , a  d y k ta -L k irg o  z odpowiedzią na owo d z i w n e ,  bo zdra- □  N. Pan wrócił z Reichenau pozawczoraj
łn r ići tym czasow y  C ugia z a w ie s ił w o ln o ść  dzające ponownie zupełną nieznajomość tu tejsze dał wczoraj wielu osobom zwykle posłuchanie w 
j  1 bun tow nika d o c z v -  krajowych stosunków zapytania, i w skutku tego Burgu. Pracował potem osobno z hr. Rechbergiem.
d ru k u  1 G an b a ld eg o ^ zn  bun tow nika^  poczy  \ na(j’e g i u r g e n ł a c h  c> ^  k^ ceUryi nadwornój, Mówią, że tak w kwestyi wschodniej jak  rzym-
ta ł, a le  s ta ło  się to  d o p ie ro  . . gubernium w mowie będące z dołączeniem opinii Jakiej gabinet tutejszy odebrał z Paryża w:żne
rib a ld i w y b ie ra  się do  K a la b ry t. P lo ta  W*°'Jurzędów  obwodowych oraz prokurat ryi skarbu u Jpropozycye. W pierwszej oświadcza gabinet fran 
sk a  m a n iew y p u śc ić  go z w yspy . C zekam y dzieliło ped dniem 16 ptżdzieruika 1838 roku L. Jcuski, że zbliżenie się Austryi do widoków Fran 
za tem , co  się s ta n ie : czy w o jn a  dom ow a, 62,619 następujące wyjaśmenie w przedmiocie po c ji i Rosyi mogłoby się przyłożyć do pomyślnego

’ “  - — - - I — ^ u poszczególnie postawionych kwestyi, i prędkiego załatwienia sprawy cza:Bogórskiej 1
1 serbsk iej, rów nie j a k  sp raw y  m iejsc św iętych w jej 
zw iązku  z losem  cbrzcścian  w  S yry i, ft nareszci©

ło  do tychczas w  Sycylii. I poprzód wspómnionćj relacyi swojćj z dnia 23 ń a j a l d o  nporządkowania stosunków wewnętrznych Gre-
I  iak iż  z tego  re z u lta t?  K lęsk a  G arib a l- 1834 roku L. 11,492, udowodniającćj: iż r e ^ e  cyi. Czarnogóra walczy; Serbia do wojny gotowa;
1 jak iż  z tego  rez  lin ad k ie„  bo k lęsk ę  propinacyjne w Galicyi j e s t  w y ł ą c z n e m  u p r ą  stan Syryi jest ciągle niepewny, a w Grecy prócz 

_ g o  m e będzie  jego P ’ n rzeciw ni- w n i b n i e m  z w i e r z c h n o ś c i  m i e j s c o w e j  do  dążeń narodowych do powiększenia królestwa,
tę  przypisze n a ró d  m e jem u  ec  p w y r a b i a n i a  t u d z i e ż  s z y n k o w a n i a  t r u u -  grozi ciągle niepewnością przyszłe stanowisko sa­
k o m ;  gdy n a to m iast najm niejszy tryum t ocho- k r a j o w y c h > to jest piwa, gorzałki i miodu; J mej dynastyi pod względem następstwa tronu. Ga- 
tn ików , k a ż d a  d em o n stracy a  n a  ich k o rzy ść  | on2  ,  pr2ytoczeniem §§. 362 i 364 księgi ustaw Jbiuet tuilleryjski wyznaje, że we wszystkich tych 
będzie o słab ien iem  n ie ty lko  o b ec n eg o  gabi- J cywilnych, gubernium wykazało: „ iż  d o mi n i a j s p r a wa c h  nastąpiło już pewne porozumienie mię 
n e tu  w łosk iego , a le  n aw e t 
N ic bardzić j rew o lucy i nie p
dy rz ą d  n ie rozum ie lub  niepO dziela d9 Ł ności| “ k“ * ó ^ n “ " ^ y g j y n V 'inńym W nom "z z a s t r z e  | Rozumienie, dla wyrobienia na ich podstawie ogól 
naro d u . ż e n i e m n a k o r z y ś ć s w o j ą p e w n y c b  w a r u n -  nego planu do wspólnego postępowania. P. Thon

C o w  o b ec  tego k ró l uczyn ić  m o że?  Czy k ów;  rozumie się jednak o tyle: o ile przez to venel odwołuje się w swej nocie do ostatniej kon 
atać sie narzędziem  G arib a ld eg o  i w o jnę prawa osób trzecich nie z .stają narustone, niemniej ferencyi w Carogrodzie, dla pokazania, jak  czę 

„  ^ aA n R , v m ?  C7 V oełosi- O ile w tekowym razie ograniczenia ze względów ściowe obrabianie tych kwestyj byłoby trudnem
z F ra n c y ą  ro zp o cząć  o y  • y  g i policyjoych wynikające, nie bywają przekraczane." i niekorzystnem. W drugiej nocie odnoszącej się 
w szy  G a rib a ld eg o  b u n t o wn i k i e m,  a a z a  g o j ^  punktu drugiego odpowiedziano: „ iż I do kwestyi rzymskiej, minister spraw zagranicznych

-   za Napoleona oświadcza, że obrona osoby
Sgo będzie przedmio tem ciągłego starania 

i, lecz że co do posiadłości kościelnych, po-
 , ...........  — --------- r - - ........ * -------- . . . . . . .  cesarska do wypadków niezależnych od niej

szcze niż p ierw sza . - 1 p r z y s ł u g u j  ą c e g o  im w y ł ą c z n e g o  u p r a -  tak się postawi, jak stała dotąd względem całego
D otychczas F ra n c y a  b y ła  p a n ią  sy toacy  | wl3j e u | a oraB w skutek przynaltżtćj im jako rozwoju kwestyi włoskiej. Gsoby godne wiary

stryackiej we Włoszech. CeBarz Napoleon okazuje 
się, jak  mówią, dla Austryi ciągle przychylnym, 
ale polityeznych koucesyj nie robi żadnych i prze­
ciwnie zdaje się oczekiwać takowych od tutejsze­
go gabinetu. W ogólności wszyscy tu zaczynają 
wierzyć, że sprawa rzymska zbliża się do końca. 
Constitutionml ostatniem swem oświadczeniem o- 
tworzył oczy najzaciętszym obrońcom statu  ̂quo. 
Ost Deuteche Poet zmienia dzisiaj cały swój da­
wniejszy sąd o polityce gabinetu turyńskiego 
względem Garibaldego, i wyznaje, że jest porozu­
mienie między obudwoma.

Dyplomacya tutejsza zaczyna się zjeżdżuć. Ksią 
żę Kallimathi wrócił z Cieplic i mieszka w Hie 
tzing. Widuje on często hr. Rechberga, pozawczo­
raj przepędził z nim przeszło godzinę; p. Bałabin 
jeszcze nie wrócił; książę Grammont był także po- 
zawczoraj w kancelaryi spraw zagranicznych. P. 
Schmerling wróci jutro z Ischl. Deputacya saske- 
siedmiogrodzka czeka na pożegnanie się z nim przed 
powrotem do domu. Ma mieć ona zapewnienie, że 
sejm siedmiogrodzki wspólnie z innemi, a zate™ 
w tym jeszcze roku zwołanym będzie.

W przyszłą niedzielę kanclerz węgierski daje 
wielki obiad dla magnatów i członków rozmaitych 
deputacyj, które tu przybyły z adresami. Powo­
dem tej uczty jest uroczystość Sgo Szczepana, 
która w całych Węgrzech obchodzoną była z pra­
wdziwie narodową okazałością.

Preese zwraca w swym dzisiejszym wstępnym 
artykule uwagę na szkoły techniczne w Austryi, i 
żąda rozwinięcia wychowania młodzieży w tym 
kierunku, od którego zależy najwięcej materyalna 
pomyślność narodów, jak tego są dowodem Fran­
cya i Anglia.

N. Pani przybędzie tu z Reichenau w pomedzia 
łek dla przyjęcia pozdrowienia, które jej złożonem 
będzie w Schonbrunie we wspaniałym pochodzie 
z pochodniami. Zdrowie N. Pani ciągle się 
wzmacnia.

Komisya nsmiestnicza w Krakowie ogłasza w tu­
tejszej urzędowej niemieckiej gazecie, że gminy 
nadwiślańskie obwodu Tarnowskiego, podczas roz­
dawania daru 5000 złr. udzielonego przez N. Pana 
dla poszkodowanych wylewem Wisły, upraszały, 
aby tylko najuboższych mieszkańców wesprzeć 
z tej darowizny, resztę zaś, jakoteż pieniądze wpły­
wające ze składak obrócić na naprawę uszkodzo­
nych grobel i na uregulowanie rzeczki Breń. Skut­
kiem tego rozdano wsparcia tylko 1589 złr., a re­
sztę obrócono na wspomniane roboty. Takowe roz­
poczęto lOgo kwietnia, lecz w d. 10 lipca wstrzy­
mano znów aż do ukończenia żniw. Z obliczenia 
przedsiębranego przez nrząd powiatowy w Dąbro- 
wej w obecności p. Bouaweatury Rydla i probo­
szcza X. Tabaczyńskiego, jako delegowanych człon- 
ków z komitetu wsparcia w Szczucinie, wyp&dło:

1. naprawa grobel w Szczucinie i Łące Szcze­
cińskiej ...........................................  • złr- <r.98 ■—

2. nadsypanie grobel w Maniowie „ 3794. 34
3. takaż robota w Otalężu i Słupcu „ 2118. 36
4. przekop B r e n i a ..........................  „ 1095. 59
5. sprawienie 600 taczek i innych na­

rzędzi i naczyń, tudzież przywóz tako­
wych ............................................................ „ 1762 —

6. wywłaszczenie gruntów za prze­
kop B re n ia ....................................................   379. 74

7. koszta nadzoru i administracyi „ 557. 40
razem złr- 9805. 43

Po koniec lipca wpłynęło ze składek w urzędzie 
obwodowym Tarnowskim złr. 36,194. 81 c ., tu­
dzież w innej monecie 3 dukaty w złocie i 20 
rubli; z tego rozdano 1589 złr., użyto na powyż­
sze roboty złr. 9805 c. 43, pozostało zatem do u- 
życia zlr. 24,800 c. 38, tudzież 3 dukaty i 20 rubli.

Sąd wyższy w Krakowie czyni wiadomo, że 
Apolinary Horwath notaryusz w Chrzanowie, za­
pisany został na listę obrońców w sprawach kar­
nych.

w e W ło szech . W ie lk ą  z a s łu g ą  będzie  G ari- J dom inem  władzy policyjnćj stm i u t r z y m u j  r . “ | twierdzą, że w tych dniach wyjdzie ztąd na ob-e 
b a ld eg o , jeże li ru c h a w k ą  sw o ją  d a  uczuć Dodano przyttm : „iż w‘edług jednomyślnego upe powyższe noty odpowiedź, w  kwestyi wscbodni.j
w  P a ry ż u ,  że sa  w e W ło szzch  in n e  potęgi wnienia urzędów obwodowych nie wydarzył się gabinet tutejszy obawia się wyraźnie weze kiego
aniŁeli e lo w o  i ^  N a p o ,e„ „ .  ^
nam  8i§ n aw e t, że ju ż  zrozum iano  to  w Pa-1 pod Włg,ędem nż>Wania prawa propnucyjnego; I lubo Turcyi przychylna, P » J b « l«  przyjaźni Fran-

ConstituhonnelaA j a nrosići przyczyny: iż niebyło wetle pobud Icyi w tylu innych kw esy • Co do Rzymu, hr.
1 - Jrte « Kastę- Recbberg pozostanie zapewne przy cświadczemn

postępowanie I które zrobił Izbom, mówiąc o całej polityce au

ryżu , i d ano  to p ó zn ać  p rzez  uonsniuiw nnem .j g {Q % prug(ój  przycxyny:__________ . . . . .
Czas je d n a k  nagli. O św iad czen ie  u rzęd o w e kj do jakowegoś zażalenia w tej mierze, 
gab inetu  tu ille ry jsk iego  m oże zażeg n ać  bu- pnie gubernium objawiło zdanie: „ iż post

K r a k ó w  23 sierpnia. Presee wiedeńska po 
wiada, że otrzymała godne uwagi wiadomości ty­
czące się dslszój bndowy kolei galicyjskićj, a od 
mienne od poprzednich. Ponieważ dyrekeya towa 
rzystwa tćj kolei mogąca najlepićj wiedzieć jak  
stoi obecnie sprawa budowy tej kolei, nie udziela 
dziennikom krajowym wiadomości w tćj mierze, 
przeto musimy poprzestać na różnych wersyach 
pojawiających się od czasu do czasu po dzienni­
kach wiedeńskich. Otóż pisze Preese:

„Dalsza budowa kolei ze Lwowa do Brodów 
jest odroczoną, dopóki nie rozpocznie się budowa 
kolei żelaznćj z OdoBsy przez Kijów do Brodó ’, 
względem którćj toczą się teraz z rządem rosyj 
skim układy. Towarzystwo kolei Karola Ludwika 
wtedy dopiero przedsięweźmie budowę owćj drogi, 
albowiem wtedy dopiero będzie można mieć pewaość, 
że się takowa opłaci. Domy kupieckie w Brodach które 
w nadziei rychłego poprowadzenia tćj kolei podpisj- 
y się na 1% miliona złr., cofnęły teraz swoje 
podpisy, albowiem położyły je  tylko w przewidy­
waniu, że towarzystwo kolei Karola Ludwika już 
teraz zdecyduje się budować tę kolćj. Za to przy 
chodzi teraz do zamiaru poprowadzenie kolei ze 
Lirowa przez Stanisławów, Czerniowce do S uez; 
wy nad granicę multańską, albowiem niezadługo 
ma się rozpocząć budowa kolei mołdawskich przez 
towarzystwo angielskie, które ks. Sapieha miał po 
dobuo zebrać w Londynie. Już teraz rozpoczęto 
ze strony towarzystwa galicyjskiego wytykać k c- 
runek tćj kolei ze Lwowa przez Stanisławów w 
kierunku ku Czerniowcom, co uskuteczniają i&ży 
nierowie towarzystwa, a szczególnićj miano tu na 
uwadze komunikacyę z Podolem bogatem w zboże 
i bydło. Wszelako towarzystwo kolei Karola Lu­
dwika nie weźmie na siebie tćj budowy, lecz się 
ograniczy na przyjściu w pomoc towarzystwu an 
gielskiemu które chce połączyć Lwów zSuczawą 
do granicy mołdawBkićj. To ostatnie towarzystwo 
ma również zamiar kupić kolćj galicyjską."

Podając to doniesienie Preeey, oczekujemy ze 
strony kompeteotućj bądź zatwierdzenia bądź za­
przeczenia w tej mierze; a jakkolwiek może 
stan tćj sprawy nie doszedł do tego punktu, aby 
o nićj stsnowczo coś orzec można było, wszelako 
kraj wygląda z upragnieniem wiadomości o spra­
wie kolei galicyjskićj, w cbec częstych a sprzecz 
nycb z sobą doniesień.

W i e d e ń  22 sierpnia. Kwestya niemiecka zaj­
muje wyłącznie w tćj chwili umysły. Dzieli się 
ona na kwestyę celną i kwestyę reformy związku 
niemieckiego. Obie mają na celu przywrócić Au­
stryi stanowisko w Niemczech, jakie posiadała przed 
r. 1848 i po r. 1850. W obu nich przeciwieństwo 
Prus i Austryi, walka o panowanie w Niemczech 
jest główną pobudką i celem. Rezultatem tćj wal­
ki niekoniecznie potrzebaje być wszakże przewaga 
Prus lub Austryi; być moie bowiem, że oba te 
państwa pracując nad podniesieniem dacha jedno­
ści i łączności w Niemczech, ułatwiają tylko u- 
rzeczywistnienie tćj samćj ide>, jaką dawnićj pró­
bowano wprowadzić w życie na drodze spisków 
burszowskieb, póżnićj na drodze rewolucyi, a nie­
dawno na drodze stowarzyszeń narodowych, stize- 
lcckicb, gimnastycznych a nawet naukowych i fi­
lantropijnych. Oba zatem państwa pracują może 
nie dla siebie. Nie byłby to jednak pierwszy przy- 
tład w hi8toryi, że reznlt&ta dalćj poszły niż by- 
y  zamierzone. Wszelako jest to praca wiekowa, 
a w tćj chwili i w najbhższym czasie walki tćj 
skutkiem może być wzmocnienie bądź Austryi bądź 
Prus. Nie przewidzieć jednak, które z ty ,h  państw 
otrzyma górę.

Podaliśmy przed kilkoma dniami (Nr 190 
Czasu) depeszę gabicetu wiedeńskiego z d. 7go 
b. m. przesłaną do Berlina, w której hr. Recbberg 
przesłał wiadomość o rezultatach narad z rząd&mi 
wireburskiemi względem r. formy Związku niemie­
ckiego. Oaz. Szlqeka zamieszcza obecnie rozbiór 
odpowiedzi hr. Bernstoifia przesłanej do Wiednia 
na tę notę, a to w następujących słowach:

Chętnie wziętoby pod rozbiór bezstronny i oce­
nienie rezultatu jak  to przyobiecano niejednokro- 
krotuie rządom, które podaiy równobnmiącą notę, 
a to nawet wprzód zanimby się nad tern w Związku 
naradzano, albowiem tam bt-z poprzedniego porozu­
mienia się w kwestyach reformy, niedałoby się osią­
gnąć żadnego skutku. Rjądy sprzymierzone tak się 
jednak pospieszyły z postawianiem wniosku w Bun­
destagu (bo w cztery dni po przesłaniu noty do Berli­
na), że stało się to rzeczą niepodobną. Powody pośpie­
chu zdają się spoczywać w ogólnych politycznych 
zamiarach, a niemnićj też w tćj okoliczności, że 
dotychczasowe rezultata obrad nie były na prawdę 
propozycyami reformy związków ćj. Polegały one 
jedynie t a  ponowcćm poruszeniu narad od wielu
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W Y J Ą T E K
Z PAMIĘTNIKÓW H E R C E  N A .

( Tom II. — Rozdział X X V ) .
Tłumaczył * * *

(Ciąg daluj).
Wyszedłem z domu z gniotącą troską. Nie taki 

był mój wyjazd przed sześcią laty do precaysttń- 
tkiej części z policmajstrem Mttllerem!

P rzejechaliśm y m ost w iszący, le tn i ogród  i sk rę ­
ciliśm y 80 “‘1Qin niegdyś Koczubeja, gdzie w j e ­
dnam  skrzydle pom ieszczono św iecką iukw izycyą 
ustanow ioną przez M ik o ła ja .

Nie zawsze ludzie wchodzący tylnemi wrotami, 
nrzy których my się zatrzymali, powracają przez 
E ?  a jeżeli i wychodzą to chyba, by zniknąć 
w pustyniach Sjberyi, labjEjjnjąA Wkazamatach 
Rawelina aleksrtjskiego. Szliśmy różnymi dzie- 
dzićńcami, zakrętami, a t
celarya- n ie sw atając na obecność urzędnika po
C f t U m . . .  S .  * r « w .
który przeczytawszy wezwanie > _  „ wnro-
nego na kurytarzu, a mnie prosił iść Ą P 
wadził do pokoju dyrektora.

Za wielsim stołem, około którego było kilka 
krzeneł, siedział sam jeden starzec chudy, siwy 
z ponurą twarzą. Zapewne dla zachowania powa­
gi doczytał jakiś papier, potem wstał i poszedł do 
mnie. Z gwiazdy nu piersiach wniósłem, te  to jest 
jakiś dowódca korpusu szpiegów.

— Widziałeś pan Dubbelta?
— Nie.
Zamilkł — potem niepatrząc mi w oczy i marsz­

cząc brwi zapytał zużytym głosem przypominają­
cym mi dźwiękiem głos przejmująoy nerwy Goli- 
cyna Juniora, członka moskiewskiej śledczej ko- 
misyi.

— Z d ąjesię , pan niedawno otrzymałeś pozwo­
lenie wjazdu do stolicy ?

— W zeszłym roku.
Starzec pokręcił głow ą— Źle skorzystałeś z ła­

ski monarszej, zapewne przyjdzie ci znowu wyje­
chać do Wjatki.

S pojrzałem  n a  niego z zadziw ieniem .
 T ak — mówił dalej pięknie się wywdzię­

czasz rządowi, który cię zwrócił z wygnania.
— Zopełoie nie po jm uję —  odpow iedziałem  gu-

* ! *  to . U j i .  *,e. J . ki.  „ i „ .
ki iakie zajęcia! Zamiast żeby zaraz w początku 
okazać gorliwość, zmyć plamę pozostałą z błędów 
młodości otyć n t  dobro swoich sdatoości... nie — 
gdzietam! Wszystko polityka, nicowanie każdej 
czynności, a  wszystko z e  szkodą r^ a n .  i  tak na 
reszcie dogadałeś się. Jak  eię doświadczenie nie

nauczyło ? Z czego wnosisz, że w liczbie tych, któ­
rzy z tobą rozmawiają, niem a aażdego czasu ni­
kczemnika (merzawca), który tylko na to czyiha, 
żeby za chwilę przyjść tutaj z doniesienim.

— Bardzo będę panu obowiązanym, jeżeli mi 
będziesz mógł wytlomaczyć, co to wszystko zna 
czy— łamię sobie głowę i P?ł%ć nie m ogę, do cze 
go się pańskie słowa ściągają.

— Do czego ? hm . . .  powiedzże mi pan—
słyszałeś o stróżu policyjoym, który przy niebie­
skim moście miał obedrzeć i zabić w nocy jakiegoś 
człowieka? . . ,

— Słyszałem— odpowiedziałem dobrodusznie.
— I  może powtarzałeś?
— Zdaje się, że powtarzałem.
— Z uwagami ?
— Zapewne.
— Z jakiemi uwagami < o tóż to skłonność ob­

gadywania rządu. Szczerze panu powiem, jedno 
ci tylko zaszczyt przynosi, ż tś się otwarcie przy­
znał, będzie to przyjemne hrabiemu, i zasłuży na 
jego uwagę.

— Zmiłuj się pan— jakie tu przyznanie? o tym 
wypadku całe miasto mówiło, tak  w kancelaryi 
ministra spraw wewn., j 8® 1 tw każdym sklepiku; 
cóż więc dziwnego, że i j8 0 j®® mówiłem?

— Rozgłaszanie fa łszy w y ch  i szkodliwych po 
głosek, jest przestępstwem, którego prawo płazem
puścić nie może. , . .

— Zdaje się, że pan mnie obwiniasz o wymyśle­
nie tćj pogłoski.

— W przedstawieniu do N. Pana powiedziano tyl 
ko: żeś się pan przyczyniał do rozszerzania tek 
szkodliwej pogłoski; na co wyszła najwyższa rc- 
zolucya, żeby pana znowu do Wijatki odesłać.

— Pan mnie tylko chcesz nastraszyć— odpowie­
działem— Czyż podobna, za tak błacbą rzecz wy- 
sełać żonatego o tysiąc werstw? Osądzić, uka­
rać, niespytawszy go nawet, czy to prawda lub 
nie.

— Pan sam się przyznałeś.
— Wszak przedstawienie było podane i rezolu 

cya nastąpiła pierwej niż mnie pan zawezwałeś.
— Sam pan przeczytaj.
Starzec poszedł do Btołu— zaczął przebierać ma­

łą związkę papierów— wyjął jeden i podał. Czy 
tałem i nie wierzyłem oczom moim — takie odstą 
pienie od wszelkich zasad sprawiedliwości, tak> 
pośpiech, takie bezwstydne bezprawie nawet w Bo- 
syi mogło zadziwić. Milczałem— zdawało mi się, 
że nawet ów starzec czuł niegodziwość i glaP° S 
tego postępku, nie widział bowiem p o t r z e b y  n s p _  
wiedliwienia go , i pomilczawszy chwilę, py

m ^l! Zdaje m i się, że p a n  w spom niałoś, że masz

— Tak jest— odpowiedziałem.
— Szkoda, żeśmy o tem pierwej niewiedzieli,

zresztą co tylko będzie m ożna, hrabia uczyni.
Przełożę mu naszą rozmowę; jednak w każdym 
wypadku trzeba będzio opuścić Petersburg.

Spojrzał na mnie— milczałem; twarz pałała-

czegom nie mógł wypowiedzieć, co 
w głębi zatrzymałem, można było z niej wyczytać. 
Starzec spuścił oczy, pomyślał i nagle spokojnym 
głosem, z chęcią okazania znajomości dobrego to­
nu powiedział: , .

— Nie śmiem pana dłużej zatrzymywać... życzę 
z Berca.... zresztą, co się dalej stanie, dowiesz
się pan. ,

Pospieszyłem do domu; gniew, oburzenie kipia­
ło w sercu. To uczucie bezprawia i niemocy, mo- 
żnaby porównać z położeniem pojmanego żwieria, 
nad którym rię ulicznik pastwi, sądząc, że cała si­
ła t grysa  nie wystarczy na przełamanie kraty.

Żonę zastałem w gorączce. Od tego dnia zacho­
rowała przeląkłszy s ę jeszcze wieczór; w kilka 
dni przedwcześnie urodziła dziecko, które tylko 
24 godzin ty ło ; ledwo w lat cztery przyszła do 
zdrowia.

Mówią, te  czuły pater familias Mikołaj Pawło­
wicz płakał przy śmierci córki! . . .  Co to u nich 
*a mania 1 Wymyślą jakąś niedorzeczność, i nuż 
lecą na złamanie karku; szperają, a wszystko z po­
śpiechem, jakby się psliło , tron się zachwiał, ce­
sarska familia ginęła, i wszystko bez najmniejszej 
korzyści, potrzeby. Poezya żandarmów — dramaty­
czne zajęcie szpiegów — rozległe pole dla przeko­
nania o swojej najpoddanniejszej wierności, gorli­
wości. . . .  O j! Opryszki, dojeżdżacze i gończe 1 

Tego dnia, jak byłem w Illim  oddziale— smutni 
siedzieliśmy wieczorem przy małym stoliku — sy­
nek bawił się na nim zabawkami, mówiliśmy ma-
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lat w związku zawieszonych, a tyczących się są 
du związkowego i w uzupełnieniu uchwały związ 
kowćj względem wyznaczenia komisyi, któraby się 
zajęła projektem kodeksu postępowania sporno-cy- 
wilnego. Ponieważ Prusy w obu tych kwestyach 
zajęły właściwe stanowisko w Związku, przeto 
wnioski uzupełniijące postawiłyby je w tćm poło 
żeniu, iżby musiały zaraz za wniesieniem ich na 
Zgromadzenie związkowo uczynić oświadczenie co 
do takowych. Taki krok odpowiedziałby życzę 
nioin br. Rechborga, który się postarał o przyspic 
gżenie wniosków.*

Taka jest ciemna treść tćj noty. Z nićj to tylko 
poznać, iż gabinet pruski posądza Austryę i rządy 
wircburskie, iż go chciano podchwycić i ubiedz.

Erólestwo Polskte.
Wspomnieliśmy wczoraj pod oddziałem „Prze­

gląd" o ukazie z 12go sierpnia ogłoszonym świe 
zo w Warszawie, mocą którego zarząd poczt w 
Kongresówce, który cesarz Mikołaj przydzielił pod 
ogólny zarząd pocztowy ceasarstwa i nazwał IX 
jego okręgiem pocztowym, ma być o d d z i e l o n y  
i stauowia niezawisły zupełnie zarząd poczt w 
Królestwie. Przyznając, iż jest to reforma jakkcl 
wiek mała lecz dobra, wyraziliśmy o b a wę ,  u 
sprawiedliwiouą zupełnie przez dotychczasowy sy­
stem rządu rosyjskiego, aby reforma ta niewróży- 
ła zarazem usiłowań rząda rosyjskiego w celo 
większego rozdzielania Kongresówki od Litwy i 
iuuyih prowiuc-yj polskich pod rządem rosyjskim 
i nstaaowienia między innemi l i n i i  g r a n i c z n ć j  
Dowodziliśmy zaś obszernie w artykule wstępnym 
dziennika naszego z Igo sierpnia, iż takie rozgra­
niczenie byłoby nietylko d o w o d e m ,  że rząd ro­
syjski nie chce udzielić reform zaspakajających 
prawa i potrzeby prowincyj dawnićj Zabranych, 
l ecznawetźe r e f o r m o g ł o s z o n y c h  dla Kon  
g r e s ó w k i  n i e  z a m i e r z a  s z c z e r z e  w y k o  
u y w a ć  i trwała utrzymać, byłoby zaprzeczeniem 
autonomii narodowćj Kongresówce, niezważająe 
jut na ogromne szkody moralne i materyalne, ja 
kie sprawiłoby to rozgraniczenie wgzystkim pro 
wincyom polakiem, a które to szkody wymieniliś­
my. Wykazaliśmy bowiem dowodnie, że za jedy 
ną rękojmię wykonalności i trwałości reform na 
rodowych w Kongresówce uważać musimy zaspo­
kojenie praw narodu polskiego w e w s z y s t k i c h  
p r o w i n c y a c b  przez udzseienie każdćj z nieb 
samorządu narodowego; dowiedliśmy, że nie ma 
środka: ża albo rząd rosyjski zezwuli na autono 
mię narodową dla wszytkich prowincyj polskich, 
chociażby dla każdćj o d d z i e l n i e ,  albo w isto­
cie rzeczy nieuczyni nigdzie żadnćj trwalej zrnia 
uy i autonomia Kongresówki będzie pozorną tylko 
i chwilową.

Dla tego reformę tę, oddzielenie zarządu poczt 
w Kongresówc.', względnie dobrą, uważać możemy zt. 
dobrą bezwzględnie jedynie wówczas, jeżeli rząd nie 
przedsiębierze jćj w celu który wyżćj wskazaliśmy, 
a którą to obawę usprawiedliwia dotychczasowy 
system rządzenia, system ucisku narodowe ści p: 1- 
skićj w prowiueyaeh Zabranych. Słowem do tć, 
reformy zastosowuje Bię ogólne prawidło, iż rękoj 
mią dobroci i trwałości każdćj z nich jest po 
szanowanie praw narodowości polskićj we wszysi 
kich prowincyach polskich pod rządem rosyjskim. 
Ukaz o któiem mówimy, brzmi:

My Aleksander II, itd. Cucąc nadać większą 
jedność Zarządowi pocztowemu w Królestwie Pol­
akiem, ze względu oraz, żo wedle ukazu Naszego 
z dnia 27 uiaja (8 czerwca) r. b. Namiestnik nasz 
w Królestwie jest głównym zwierzchnikiem wszy 
stkich władz tamecznych, na przedstawienie J. (J. 
W. Namiestnika, postanowiliśmy i stanowimy:

Artykuł 1. W miejsce okręga pocztowego Kró­
lestwa Polskiego, ustanawia się oddzielny i nieza­
wisły od głównej zwierzchności pocztowe; cesar­
stwa, Zarząd poczt w Królestwie.

Art. 2. Dotychczasowe przepisy dotyczące skła­
du i organizacji Żarząc u poczt w Królestwie, o il 
nie są przeciwne ukazowi niniejszemu, pozostają 
w a*ej mocy. Zmiany jakie w nich potrzebnej 
się okażą, Namiestnik przedstawi do Naszego u- 
zuania.

Art. 3. Wykonanie niniejszego ukazo, który w 
Dzienniku Praw ma być aniieszczony, Namietta.- 
kowi Naszemu i Badzie Administracyjnej Króle 
stwa pilecamy.

Dan w Krasnem Siele, dnia 31 lipca (12 sier 
pnia) 186? r. (podpisano) Aleksander, przez Cesa­
rza i Króla, p. o. Ministra Sekretarza fttanu (podp.) 
W. Platonowi

— Rady powiat .we mają być otwarte w guber­
ni! Badowskiej pojutrze t|. 25 sierpnia, a w in­
nych guberniach otwarcie ich później ma nastąpić. 
Niebędziemy tu powtarzać uwag, jakie nasunęło 
nam to nierownoczesne ale kolejne otwieranie Rad 
powiatowych, a któnśmy uczynili zamicszcz.jyj 
pierwsze krótkie doniesienie o otwarciu tych Rad 
i równocześnie wyrażając w Czasie z d. 19go t. m. 
nasze przekonanie co do obowiązku wybranych 
Radców, iż powinni zasiąść w iych Radach, ale 
zarazem powinni pełrić ściśle swoje obowiązki u- 
stawą nakazane, iżby w żadnym razie nie stali się

zasłoną dla samowolności policyjno - wojskowego 
zarządu rosyjskiego. Rząd ogłosił jakie czynności 
mają przedsięwziąść Radcy na pierwszych zaraz 
posiedzeniach i powtarzamy tu urzędowe to donie­
sienie:

„Obecnie Rada Administracyjna Królestwa decy- 
zyą z d. 5 sierpnia r. b. poleciła przystąpić do o- 
twierania Rad powiatowych w Królestwie, poczy­
nając od gubernii Radomskiej.

„W wykonaniu tego i stosownie do artykułu 5 u- 
kazu najwyższego, Rady powiatowe, w ośmiu po­
wiatach gubernię Radomską składających, miano­
wicie: Radomskim, Kieleckim, Sandomierskim, O 
patowskim, Opoczyńskim, Miechowskim, Olkuskim 
i Stopnickim, na dzień 25 sierpnia r. b. zwołane 
zostały.

„Termina otwarcia Rad powiatowych w innych gu­
berniach, następnie we właściwym czasie oznaczo­
ne będą.

„Na pierwszem posiedzeniu Rad powiatowych, na 
stąpić ma pomiędzy iuntmi wybór członków do 
Rad gubernialnycb. Żs zaś stosownie w tej mierze 
prawideł o wyborze i przaprowadzeuie samego wy­
boru, na8tręczyćby mogło Radom powiatowym wąt­
pliwości pod niektóremi względami, przeto Rada 
Adm nistracyjna Królestwa deeyzyą z dnia 13 (25) 
kwietnia r. b. Nr 10 209, wskazała na wniosek 
Komisyi Rządowej, następujące w rzeczy tej za 
8?dy:

1. Na przypadek gdyby który z prezydują- 
cych w Radach powiatowych, wybrany był na 
Członka Rady guberisialtej,—  obowiązany będzie 
przewodniczyć Radzie powiatowej do końca ter­
minu pierwszego jej zwołania; w razie zaś choro­
by lub innego powodu nieobecności prozydującego, 
powołanie innego członka do tymczasowego prze- 
*odziczenia w Radzie pozostawionem jest właści­
wemu gubernatorowi cywilnemu.

2. Gdy stósownie do przepisów, w miejsce człon­
ków Rady gubernialućj wybranych, wchodzą za­
stępcy, którzy w myśl art. 1 w porządku najwię­
kszej liczby głosów ca wyborach otrzymanych, 
powoływani być mają, i gdy prawo nieokreśla wy- 
rażtiie: czy większość głosów uważana ma być 
bezwzględnie w stosuoku ogólnej liczby 15 lub 
18 zastępców do Redy powiatów ćj wezwanych; 
czy też większość ta ma być odnoszona do liczby 
głosów tego okręgu wyborczego, z którego członek 
Rady powiatowej, przeszedł na członka Rady gu- 
beruialnćj, przeto mając na względzie artykułu 
prawa wyborczego, który przypisuje: iż wyborcy 
każdego okięgu stanowią oddzielne zgromadzenie 
wyborcze, a zatem są ciałem własną reprezentacją 
w Radzie powiatowej mającóm, i że zasadniczą 
uyślą prawodawcy było nzupenianie tych ciał 
i rzez zastępiów w przypadkach prawem przewi­

dzianych, Rada administracyjna wyrzekła: że za­
strzeżona przez prawo większość głosów dla zastę­
pcy, odnosi się do właściwych okręgów wyboczych, 
czyli ianemi słowy: że zastępca do Rady powi i 
towej powinien być wzięty podług większości wd­
ów, z tego okręgu wyborczego, z którego członek 

ilo Rady gubermaRej powołany został.
3. Ponieważ artykuł 29 prawa wyborczego na­

stręczać może wątpliwość: czy członek Rady gu- 
beruialnej ma być wybierany tylko z członków Ra 
ly powiatowej, a zastępca z zastępców, czy tćż wy- 
oor członka Rady gubtruialnej uastępić może, tak  
. liczby ciłonków , jako  ić i i zastępców  R ady po­
wiatowej,— Rada administracyjna rozstrzygła: że 
ezł ukowte Rady guberuialuej, wybierani być mo 
gą, bąiiż z pomiędzy członków Rady powi,towej, 
oądż też z pomiędzy ich z-istępców, a to z uwa­
gi; że zastępca pod względem służących im praw, 
stoją na rówui z członkami, bo w danych razach 
w ich miejsce wstępują.

4. Co się tyczy sp sobu przeprowadzenia wybo­
rów członków do Rady gubeiuialnej. Rada admi­
nistracyjna zastrzegła: aby tryp postępowania w 
tsj mierze zabtósowauy był do przepisu artykułu 18 
priwa wyborczego i aby w razie równości głosów, 
głt s prtzydującego rozstrzygał.

„Z zakresu działań Rad powiatowych prawem im 
zapewnionego, wynika, że różuorodue przedmioty 
góltej acmiuistracyi kraju dotyczące, w rozwinię­

cia i zaslosjwanu wielu rozmaitym, a częs okroć 
specjalnym przepisom podległe, przychodzić będą 
p d rozpoznanie i obrady R»d powiatowych; w pr»k 
tyeznćm więc przeprowadzeniu ulepszeń, jakie Rząd 
przez ustanowienie Rad powiatowych osięguąć za­
mierzał mogłyby nie raz spotkać nie małe trudno­
ść’, gdyby władza w rzeczach rozbiorowi Rad jrze- 
Razanych nie przyszła im z SRĆj strony z wszel- 
siemi możliwemi ułatwieniami.

„Działając w tym duchu i idąc w ślad za t, tu­
lem III piawa, komisja rządowa z upoważnieni* 
Rady Admmistracyjnćj, zebrała rozmaite ukazy, 
dakreta, uchwały, postanowienia i rozporządzenia, 
w tych częściach służby publicznćj i admiuistra 
cyi kraju, na które z woli uajwjZazćj wpływ Ra­
dom powiatowym zapewniony został.

„Tnściwy zniór ten w sposobie przewodnika n-| 
łożouy, koleją artykułów i ustępów ukazu prze­
chodzi przedmioty, z któremi rady powiatowo przy 
odziale ńh w zarządzie powiatu spotkać się mo 
gą. Obejmując trzy epoki prawodawstwa admini

slracyjaego, a mianowicie czasy Księstwa War­
szawskiego, oraz czasy Królestwu przed i po 1830 
roku, poda radom powiatowym, zwłaszcza w wa­
żniejszych kwestyacb, sposobność bliższego obe 
zuanią się z właściwemi każdćj epoce urządzenia­
mi. Źródła pod przepisami przytoczone ułatwią 
członkom rad powiatowych zapoznanie się ze szcze­
gółami przedmiotu, które znajdą albo w dzienni­
kach praw, albo w dziennikach wojewódzkich i 
gubernialnych, albo w oddzielnych ustawach i iu- 
atrukcyach, ałbo też w. aktach miescowycb władz 
administracyjnych.

„Zbiór powyższy nie stanowi bynąjmuićj instru­
kcji, któraby w czemkolwiek krępowała swobodę 
obrad, lub ścieśniała w jaki bądź sposób zakres 
działań rad powiatowych, w obrębie atrybucyj 
naj wyżćj zatwierdzoną organizacją wskazanych, 
lecz jest to jedynie wskazówka źródeł przepisów, 
któie w czisie narad i przy udziale w zarządzie 
powiatu przyjdzie im stosować.

„Zbiór ten Rada Administracyjna Królestwa uzna­
ła za odpowiadający celowi, skoro więc rady po­
wiatowe zbiorą się ca pierwsze posiedzenie, znajdą 
go w sali obrsd w potrzebnćj liczbie egzemplarzy.

— Czytamy w tymże Dzienniku Powszechnym 
następujące nominacye i uwolnienia, o których już 
wspomniał nasz korespondent:

„Przez ukazy J. C. K. Mości z dnia 31go lipce 
(12 sierpnia) r. b. Radca tajny Białoskórski, pre­
zes dyrekcji głównej Towarzystwa Kredytowego. 
Ziemskiego, na własne żądanie z powodu nadwe 
rężouego zdrowia, najmiłościwiej uwolniony został 
od tych obowiązków, z pozostawieniem go przy 
urzędzie członka stałego Rady Stanu."

„P. o. Sekretarza Stanu przy Radzie Admini­
stracyjnej Kretkowski, najmiłościwiej mianowany 
został p. o. prezesa dyrekcyi głównej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego." . , .

„Rzeczywisty radca ttw u  Enoch, najmiłościwiej 
mianowany Sekretarzem Stanu przy Radzie Admi­
nistracyjnej, z zachowaniem mu godności Sekreta 
rza Stanu J- C. K. Mości i z pozostawieniem go 
na urzędzie Sekretarza Stanu Rady Stanu Króle 
stwa."

— Przez rozkaz dzienny Cesarski, zostający d j 
szczególnych zleceń przy Namiestniku Królestwa 
Polskiego, Sztabs-Kapitan iużenjerów wojskowych 
Alf.W rześuiowski, naznaczonym został komendan­
tem głównej kwatery J. C. W. Wielkiego Księcia 
namiestnika Królestwa Polskiego.

— Uwolnienie od poboru wojskowego rozcią 
goięto do uczniów szkoły przygotowawczej aż do 
zdania egzaminów wstępnych do Szkoły Głównej 
rozporządzenie to brzmi:

Rada Adrainistr. Królestwa na wniosek p. o. 
Dyrektora głównego prezydującego w kom. Rz. 
W. R. i O. P. postanowiła: że u:zniowie kursów 
przygotowawczych, rozporządzeniem jej z d. 8 (20) 
września r. z. na jeden rok tytko zaprowadzouych, 
mają być aż do ukończenia egzaminów wstępnych 
do szkoły głównej w Warszawie za uczniów po- 
mienionyi.ii uursów uważani i jako tacy, pomimo 
zamknięcia wykładu w tychże kursach z powodu 
wakacyi, na zasadzie woli N. Pana odezwą Mini 
Sekretarza stanu Królestwa z d. 18 (30) Czerwca 
r. b. objawionćj, wolni od poboru wojskowego.

N i e m c y .
Gaz. augsburska zam ieszcza projekt trybnnała 

Zw iązkow ego, jak  go rząd austryacki w niósł na 
posiedzenie zgromadzenia Związkowego w d. 14go 
o. ot. Ponieważ projekt ten wzięty będzie pod o- 
brady Zgromadzenia tego po skończeniu feryj a o- 
be.uie zajmuje się nim wydział związkowy, prze­
to dajemy tu projekt rzeczony w całein jego 
brzmienia.

Rozdział I. Zakres działania trybunału 
Związkowego.

Art. 1. Do orzeczenia trybauała Związkowego 
odwoływać się mogą 1) strony prywatno przeciw 
Związkowi w rzeczach prawa prywatnego, jeżeli 
nie ma w tym względzie osobnej jurysdykcyi; 
2) strony pnwatao przeciw naszym rządom związ­
kowym, jeśli powstanie spór o to, który z rządów 
pietensye stron prywatnych ma zaspokoić; 3) stro­
ny prywatne przeciw swym panom udzielnym al­
bo prokuratoryi skarbowej pojedynczego pańswa 
związkowego, jeśli dla pretensyi na tytule prawa 
prywatnego opartej nie ma właściwej instancyi 
w konstyiu.yi albo prawodawstwie pojedyńtzego 
państwa; 4) strony prywatno przeciw pojedyń- 
ozernu rządowi związkowemu, jeżeli strony na pod­
stawie konstytucyi i obowiązujących praw krajo­
wych i po wyczerpnięciu środków zaradczych prze­
ciw odmówieniu albo tamowaniu wymiaru sprą 
wiedliwości zażalenia zanoszą; 5) rządy związko 
we jedne przeciw drogim* jtśeli powód żąda za­
spokojenia należności pieniężnej albo wynonaum 
umowy lub odszkodowania za umowę niedotrzy­
maną a strona pozwana naprzód już orzeczeniu 
trybunału związkowego się poddała albo z chęcią 
przyjęcia tego orzeczenia H‘§ oświadcza. We wszy­
stkich tych razach orzeka trybunał związkowy n« 
skargę wprost do niego zaniesioną na mocy sta­
łego pełnomocnictwa Związku niemieckiego, w któ­
rego imieniu wydają się wyroki.

Art. 2. Trybunał związkowy orzeka jako sąd po­
lubowny na mocy szczegółowego, po daremnem 
miłowaniu skłonienia do zgody przez Zgromadze­
nie Związkowe udzielić się mającego polecenia: 
1) między członkami Związku w sporach wszel­
kiego rodzaju; 2) między członkami panujących, 
niemieckich domów w sporach o następstwo trono­
we, rejeacyę, zdolność do rządzenia, opiekę, tu­
dzież i prawa do dynastycznych fideikomisów, 0 
ile względem postępowaniu w sporach tego rodza­
ju i ich załatwienia koustytucya pojedynczego kra­
ju, prawo dynastyczne lub umowy szczegółowych 
niepodają postanowień; 3) między rządem państwa 
związkowego a pojedynczymi jego obywatelami, 
korporacyami albo stanami, jeśli z powodu naru­
szenia praw konstytucyą związkową im zastrzeżo­
nych zanoszą zążalenia; 4) między rządem a repre- 
zentacyą krajową państwa związkowego w sporach 
o tłóinaczenie i zastósowanie konstytucyi krajo­
wej, o ile do załatwienia takich sporów prawo 
środków i sposobów gdzie indziej już nie przepi­
sało, lub o ile tyehże nie można było zastosować.

Art. 3. W razach artykułem 2ym, objętych tak 
rządy jak i stany mają prawo, przedłożyć kwestyę 
sporną Zgromadzeniu Związkowemu z propozycyą 
jego pośrednictwa. Okażo się pośrednictwo bezsku 
tecznem, Zgromadzenie Związkowe wykona, jeżeli 
konstytucyę odpowiednią Związek gwarantował, 
artykułem 60tym uchwały kongresu wiedeńskiego 
nadane mu prawa, a o ile jedna lub druga strona 
orzeczenia sądu polubownego zażąda, spór trybu­
nałowi związkowemu przekaże.

Co się tyczy konatytucyj szczegółowo nie gwa­
rantowanych, Zgromadzenie Związkowe na zanie­
sione podanie o pośrednictwo najpierw ma zbadać, 
czy ustawy konstytucyi krajowej, któreby w tej 
sprawie uwzględnić należało, zgadzają się z obo 
wiązującemi prawami Związku lub me. Przeświad­
czy się Zgromadzenie Związkowe w skutek za 
rządzonego dochodzenia rzeczy o rzeczywistej 
sprzeczności, to zawezwie obie strony do stoso­
wnej zmiany konstytucyi krajowej. Tak w razie 
dokonanej zmiany jak również wtedy, gdyby 
sprzeczność nie oyła zachodziła, Zgromadzenie 
Związkowe postąpić ma tak jak w razie zagwarau 
toffanych konstytucyj. Wyrok przez sąd polubo 
wuy trybunału związkowego wydany zmienionym 
być może tylko na drodze zmian konstytucyjnych 
w odpowiedniem państwie prawem przepisanej.

Art. 4. W razach, gdzie pomiędzy dwoma albo 
trzema członkami Związku rzecz się o tymczaso­
we zabezpieczenie faktycznego posiadania toczy, 
trybunał związkowy wstępuje w miejsce naj wyż 
szego trybunału artykułem 20tym ustawy hougre 
au wiedeńskiego wyznaczyć się mającego.

Art. 5. Za zezwoleniem Zgromadzenia Związko 
wego konstytucyą albo prawodawstwo państwa 
związkowego przelać może na trybunał Związko 
wy i w innych ai ty kulami lszym i 2gim meob 
jętych razach sądową i polubowną władzę.

Art. 6. W celu przeprowadzenia największej o 
de można jednostajności W zastosowaniu wspólnych 
niemieckich uotaw o prawie cywiluem i karne;, 
rybunał Związkowy ma zadanie, w razach, w któ 

rych ze względu na owe zastosowania w wymia­
rze sprawiedliwości przez uajwyżjze trybunały 
państw Związkowych różnicy się wykażą, zwrócić 
uwagę Zgromadzenia Zw iązkow ego c.lern dalszych  
potrzebnych krokó w na potrzebę autentyczueg > 
tłumaczeniu aloo prawnego m egalownnia.

Art. 7. Trybunał Związkowy składać ma Zgro­
madzeniu Związkowemu na żądanie swoje opinio, 
> ile me chodzi o wypadki, w których trybuuai 

Związkowy sam może być kompetentnym.
Art. 8. Gdzie nie ma przepisów orzeczenia, trybu­

nał sądowy orzekać ma według ust .w, których się 
niegdyś trzynuły w sporach teg , rouzaju trybu­
nały Rzeszy, o ile ustawy te do dzisiejszych sto­
sunków członków Związkowych i do samej kwe 
a ty i spotu zastosować się jeszcze dadzą.

Art. 9. Sporów i zaż .leń, już przed ustanowię 
uiern trybunału związaowego uchwałą Związku 
stanowczo załatwionych, na nowo przed trybuna! 
^wiązkowy wnosić uia wolno.
Rozdział II. Organizacya trybunału związkowego.

Art. 10. Trybunał związkowy składa się z pre­
zydenta, dwu wiceprezydentów, dwunastu zwyczaj 
uych a również tylu nadzwyczajnych asesorów. 
Trybunał związkowy zasiada w miejscu Zgroma 
dzenia związkowego.

Art. 11. Dwunastu zwyczajnych asesorów try. 
bunsła związkowego mianują rządy z członków 
najwyższych trybuualów. Austiya i Riury mianują 
po dwu, Bawarya jednego, reszta czternastu gło­
sów szczuplejszej rady Zgromadzenia związkowe­
go mianuje siedmiu w porządku między sobą u- 
mówioaym. Pierwsza nominacja wspomnianych 
siedmiu sędziów związkowych wyjdzie od Sakso­
nii, H moweru, Wirtembergii, Bideuu, Hesyi elekt. 
Wielkiego Księstwa Heskiego, a według losowa­
nia od Hobszt nu albo Luksemburgu. Trzech zwy­
czajnych asesorów trybunału związkowego mianu 
je Zgromadzenie związkowe większością głosów 
z profesorów prawa na uniwersytetach niemie­
ckich. Dalej mianuje Zgromadzenie związkowe

z liozby tych piętnastu zwyczajnych członków 
prezydenta, obu wiceprezydentów i członków sta­
łego senztu (Art. 12). Dwunastu nadzwyczajnych 
asesorów trybunału związkowego mianują rządy 
na przedstawienie Zgromadzeń stanowych i z ich 
koła. Nominacye te wyjdą od tych samych rzą­
dów i w tym samym porządku co i nominacye 
asesorów zwyczaj ayoh.

Art. 12. Prezydent, jeden z wiceprezydentów i 
trzej zwyczajni asesorowie mieszkać mają w miej­
scu trybunała związkowego. Oni to tworzą stały 
senat trybunału związkowego. Do stałego secatu 
aależy: 1) Kierunek postępowania we wszystkich 
do trybunału zaniesionych sporach aż do sladyum 
wyroku. 2) Wyrok w pierwszej instaucyi w spo­
rach przez powód wprost do trybunału związko­
wego zanieść się mających (art. i ,  1—5); wyda­
nie opinii (art. 7); baczność nad jednostajnośeią 
wymiaru sprawiedliwości w państwach związko­
wych (art. 6).

Art. 13. Zwyczajnych asesorów w miejsca try­
bunału związkowego nie mieszkających zwołuje 
prezydent peryodycznie albo ile razy stan spraw te­
go wymaga na zwyczajne posiedzenie pełne. Do ta­
kiego plenarnego zwyczajnego posiedzenia należy: 
1) Decyzya jako w instancyi rewizyjnej w spra­
wach przez stały senat jako pierwszą instaucyę 
osądzonych; 2) polubowne orzeczenie w razach 
art. 2, 1 — 3, objętych. Do kompletu prawnego 
trybunału związkowego na posiedzeniu zwyczuj- 
netń pełnem potrzebna jest obecoość najmniej je- 
dyuaBtu członków. Przeciw wyrokom trybunału 
związkowego na posiedzenia zwyczaj nem pełuem 
zapadłym miejsce ma tylko restytucja w razie 
aowych faktów i dowodów w terminie lat czte­
rech. O dopuszczalności i uzasadnieniu tego pra­
wnego środka orzeka trybunał związkowy w tym 
samym składzie.

Art. 14. W sporach między którym rządem 
związkowym a reprezeatacyą krajową Cart. 2, 4) 
wydaje trybunał związkowy wyrok na posiedzeniu 
pełnem nadzwyczajne^, na które p ezydeut zwo- 
łaje wszystkich zwyczajnych i nadzwyczajnych 
asesorów. Do kompletu prawnego potrzebna jest 
w takim razie obecność najmniej dziesięciu zwy­
czajnych i tylnż nadzwyczajnych asesorów. Od 
wyrokn w formie prawnej ta zapadłego nie ma już 
dalizego odwołania się, a tern samem jest zaraz 
wykonalnym.

Art. 16. Prezydenta, również i resztę członków 
stałego senatu opłaca Zgromadzenie związkowe. 
W 70iym roku ich życia Zgromadzenie przenieść 
ich może na stan spoczynku. Regulamin oznaczy 
stosowne prawa, jakoteż koszta podróży i diety 
dla asesorów niestałych i nadzwyczajuych.

Art. 16. Bliższe ustawy o postępowaniu przed 
trybunałem związkowym oznaczą się procederem 
sądowym, który stały senat trybunału związkowe­
go zaprojektuje a Zgromadzeniu związkowemu do 
zatwierdzenia przedłoży.

Art. l t . Z zaprowadzeniem trybuuału związkowe 
go upadają dawniejszo ustawy o instancyi eu- 
uregalnej, respective o sądzie polubownym Zw-ią- 
zku, o kompeteucyi Zgromadzenia związkowego 
w razach artykułem 29tyoi uchwały kongreau wie 
dońskiego objętych, tudzież uchwała Z wiązcu z 15go 
września 1842; artykuł zaś 24ty uchwały wiedeń 
skiej i nadal pozostaje.
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Kronika miejscowa I zagraniczna*
K r a k ó w  23 sierpnia. Burza dziś popołuduiu z 

ulewą połączona poczyniła szkody ua plantacjach, gdzie 
kilka drzew połamała. W wielu domach wybiła okua 
uiezamknięte i zrywała z dachów gonty i dachówki.

—  Bawi tu obecnie hr. Zamoyski, przybyły z War­
szawy.

—  Z urzędowego ogłoszenia w Krakauer Ztg za­
mieszczonego, złożono u władzy obwodowćj rzeszow­
skiej na pogorzelców Dzikowa (Tarnobrzegu) do koń­
ca lipca r. b. 7,683 zlr. 40 c. tudzież 220 korcy 
zboża 23 kor. ziemniaków i 419 fun. mąki. Największe 
dary złożyli na budowę kościoła spalonego: Zgroma­
dzenie 0 0 . Dominikanów 1,500 zlr., hr. Jan Turuow- 
ski 1,000 złr., hr. Stanisław Tarnowski 1,000 złr.

W d. 17 sierpnia zgorzały w Chorouowie w ob­
wodzie Żółkiewskim zabudowania folwarczne ze zbo­
żem i sprzętami gospodarskiemi. Szkoda ocimioną jest 
na 10,000 złr.

— Znaleziono w d. 16 b. m. o pół mili za Brze- 
żanami na drodze do Złoczowa pod mostem trupa 
w koszuli tylko, z postronkiem na szy i, a z innym za­
łożonym w nsta jak wędzidło, i oba zadzierguięte i 
ua karku kołkiem zakręcone. Zesłana na miejsce ko­
misya sądowa znalazła po oględzinach lekarskich iż 
zaduszony był izraelitą, miał na całem ciele mnóstwo 
siniaków i śladów podrapania skóry i nubiegnięcia 
krwi, tudzież niezbyt głęboką ranę w brzuchu z cięcia 
pochodzącą. W tćj samej prawie chwili kiedy znale­
ziono tego trupa, zajechał przed karczmę zwaną Krą­
głą pod Narajowem o dwie mile od Brzeżan lekki 
wózek trzema końmi zaprzężony, a w mm siedziało 
czterech żydów. Parobek zdziwił się, że choć to sza­
bas, przecież żydzi są w drodze, a zbliżywszy się do 
wózka dostrzegł ślady krwi. Podejrzenie stąd swoje

ło, gdy ktoś nagle z ot lej siły zadzwonił — pouui- 
ruowoli wzdrygnęliśmy się objje. Służący pospie­
szył otworzyć drzwi, i ztraz wleciał oficer żandar­
mów brzęcząc pałaszem, ostrogami i wyszukauerni 
słowami zaczął przeprasz.ć moją żonę: „uio wie­
dział nie mógł sądz ć i wyobrazić sobie, ża tu 
damę i dziecko zastanie nadzwyczajnie mu to
niemiło". , . . . . . .

Żandarmy to kwiat grzeczności: jeżeliby me 
święta powinność, obowiązak służby, toby nietyl­
ko nic nie donosili, aleby się nawet me bili z fur 
juanami i forysiami przy więksatm zebraniu lu 
dzi — już to wiem jeszcze z krntyckieh koszar, 
gdzie oficer był desoló z konieczności szukania po 
moich kieszeniach.

Dawniej E*nl Louis Courrier zrobił już to po­
strzeżenie, że kaci i prokuratorowie stają się te 
raz najgrzeczniejszymi ludźmi: „Najmilszy kacie,
pisze prokurator — d»8ż mi dowód największej 
przyjaźni, jeżeli będziesz mógł jutro pobudzić się 
i uciąć głowę takiegoto14 — a kat natychmiast 
odpisuje: „żesięm a za szczęśliwego, że taką ba­
gatelą może się przysłHŻjć prokuratorowi j zosta 
je zawsze gotowym na jego nałogi- Kat."

A ten trzeci zostaje się ich najniższym —  bez

^ —^Jenerał Dubbelt prosi pana do siebie.
— Na kiedy? .
  Zmiłuj się pan — teraz, zaraz w tej cnwm.
_  Mattusz, daj płaszcz!
S -ignąłem rękę żony — na jej twarz wystąpmy 

„lamy, ręka była paląca. Co za pośpiech! O lOcJ 
wieczór! — czy spisek jaki odkryty -  czy u-

cieczka — czy najdroższe życie Mikołaja Pawło­
wicza w uiebezp.ecztństwie? W istocie pomyśla­
łem sobie, jectem winien; w takim rządzie jak się 
można było dziw.ć, że jakiś z jego agentów za- 
rzaął dwóch lub trzech przechodzących; Stróże 
drugiego i trzjciego stopnia czy lepsi od t.go przy 
niebieskim moście? A sam stróż stróżów?

Dubbelt przysłał po mnio, żeby mi powiedzieć, 
że hr. Bcnkendotf wzywa mnie do siebie o 8ej 
rano dla objawienia mi najwyższej woli!

Dubbelt oryginalna indywidualność; ptwuie 
mędrszy od całego IHgo uddz ału i od wszystkich 
trzech oddziałów własnej cesarskiej kaneelaryi. 
Wychudła jego twarz, ocieniona długimi, jasnymi 
wąsatni, znużone spojrzenie, szczególniej zmar­
szczki na policzkach i czole, świadczyły, że w oj 
piersi namiętności wielką odbyły wzlkę, zan m 
niebi-ski mundur zwyciężył, czyli raczej pokrył 
wszystko co tim było. Jego rysy miały coś wil 
czego i lisiego w sobu, tj. wyrażały wysoką 
zmyślność drapieżnych zwierząt, a zarazem ukła 
dność i zawziętość; był zawsze grzecznym.

Gdym wszedł do jego gabinetu, siedział przy 
stole w surducie bez epoletów i pisał paląc fajkę. 
W tejże chwili wsUł i prosząc muie usiąść 
naprzeciw siebie zaczął tym zadziwiającym fra­
zesem:

— Hr. Aleksander Chrystoforo^-icz podał im 
zręczność poznania się z panem. Zdaje się, pau 
widziałeś rano Sachtyńskiego ?

—  Widziałem.
— Bardzo mi przykro, że powód, dla którego

prosiłem P-oa do ■nsbie, niezupełnie może mu być

przyjemnym. N;eo»trożność pińska ściągnęła zoo 
wu ua niego guiew N. Pana.

—  Odpowiem to samo panu jenerałowi, co panu 
Sichtyńskicmu; iż nie m ogę przypuszczać, żeby mnie 
w y sth n o  za to tylko, żem pow tarz,ł uliczną po 
głoskę, o której pewno Paa pierw-j odem aie sły  
szałeś, i może być, że tak o niej rozprawiałeś, 
jak ja .

— O slyszal-.m i mówiłem o niej, i w tern je­
steśmy na równi; ale w tem zachodzi różnica, że 
powtarzając te b.ednie zaprzeczałem, że tego ni 
gdy nie było, a pauu ta pogłoska dala powód do 
obwiui nia całej policyi; to wszystko ta nieszczę­
sna chętka de denigrer le gouvernement — chętka 
rozwinięta w was wszystkich, paaowjp, zgubnym 
przykładem zachodu. U o®8 n*e t !, co we Fr.»n 
cyi, gdzio rząd w alczy * partyami, które go zapę­
dzają w błoto; u nas rz%d ojcowski; wszystko się 
załatwia jakby w zamknięciu; staramy się wszy- 
stkiemi siłami, żeby wszystko szło jak można naj­
ciszej, najgładzicj. A tu ludzie zostający w jakiejś 
bezowocnej opozycyi nie zważając na przebyte 
ciężkie doświadczenia straszą opinię publiczną 
mówiąc i pisząc, że policyjni żołnierze zarzynają
na ulicach  Czyż nieprawda, wsz^kżeś pau
pisał o tem?

Tak mało do tego przywi*i,n ię wag'> że nietyl­
ko przyznaję, żem pisał, ( świadczę do kogo-  
pisałem do mego ojca.

— Tak, sprawa blacha, ale do czego ona pa- 
aa doprowadziła; N. Pan zaraz sobie przypo­
mniał tkroje nazwisko, i że byłeś w Wijatce i tam 
cię kazał uapowrót odesłać. Dlatego hrabia pole­

cił mi zawiadomić pana, żebyś ó 8 j rano był u 
uiego dla wysłuchania najwjższej woli.

— A tak na tem się kończy, ża będę musUł 
jechać do Wijatki z słabą żoną i dzieckiem z po­
wodu sprawy, którą oan masz za mało znaczącą...,

— Czy pan służysz? zapytał Dubbelt wpatrując 
się w guziki mego mundurowego fraka.

— W kancellaryi ministerstwa spraw wewnętrzn.
— Dawno?
— Sześć miesięcy.
— I cały czas w Petersburgu?
—  Cały czas.
— Nic o tem nie wiedziałem.
— Widzisz pan, rzekłem z uśmiechem — jak 

się dobrze prowadziłem.
Sachtyński nie wiedział, że mam żonę; Dabbelt, 

żem w slażbio — a obaj wiedzieli, com mówił 
w pokoju, com myślał i com pisał do ojca . • • • 
Oto jest klucz do tej zagadki: tylko co zacząłem 
tbliżać się z petersburskimi literatami, u
artykuły, a co najbardziej, że mnie Przf “' . 8„r/ *
Strogonow z Włodzimierza do Petersburg ^  
działu tajnej policyi, i żo »  pr2 { * w III od- 
przedstawiłam się ani Dabbeltowi, 
dziaie, co mi radzili znajomi. .

— Zmiłuj się -  przerwał Dubbelt -  wszystkie 
o tobie zebrane w iad o m o śc i są j® naj epszo; w. zo­
raj jeszcze mówiłem z Źokos ma, jj oże, że-
by o moich synach tak mówiono jak on o tobie:

— A jednak zawsze do Wijatki.
— Widzisz pan całe nieszczęście, że przedsta­

wienie podano i wielu okoliczności nie miano na
______ -1  . i . .  n ia  n i  A  n o n p j t f t ' i ^ '  f r V a K n  U a J k . . .

jechać, ale sądzę że Wijutkę . . . można ł 
zastąpić inuem miastem; pomówię o tem z h 
który jeszcze dz ś jedzie do pałaou. Wszystti 
się da zrob ć dl* ulżenia twego 1 ,su, uezy 

Hrabia jest auielskiej d,broc.
Wstałam, Dabbelt odprowadził mpie do drz 

tu nie wytrzymałem, “ zatrzymując się odoz?
„la .i,. »»»..*się do aiegv'.j UJ ,

— Jenerale — jeszcze mam małą prośuę: j 
będę pana potrzebnym, zecheij po u nie me ] 
sełać kwartalnych i żaudarmów; oni bowiem
„nją, przestraszają, osobliwie wieczorem’ za 
moja słaba żona ma być najwięcej ukarana w i
wje stróża policyjnego? ^

__ Ach, dla Boga, jak to wszystko nieprzyje 
jaK oni wszyscy n.ezgrsbm -  U  z w ie d z i”  
„e t -  bądź pan po, nyn., że więcej nie 
oolieyantó *. A tak do jutm -  o 8ej rano n 
mgo tam się zobaczymy.

r , 7  i o 6 tak' łakbyśmy się  umawiali j<
razem do Smarowa ua ostrygi.

(.Dalszy eiąg nastąpi.)

Sprostowanie.

W 192 Nr/e Czasu w felietonie, przy wzmiance 
o jubileuszu Uniwersytetu krak. zaszła drukarska 
omyłka— Uniwersytet bowiem ma obchodzić jńęcio 
a nie cztero - wiekową rocznicę.

Z Tow. nauk. krak.



CZAS z Niedzieli 24 Sierpnia 1862.

wyjawił pewnemu przejeżdżającemu księdzu , który przez s i ę , iż obwiniony jako wyższy stopień wykształ 
w karczmie właśnie popasał, a ten zawiadomił .bur- cema posiadający powinien był karygodność czynu 
mistrza w Narajowie. W skutku tego przedsięwzięto swojego sam rozpoznać i osądzić że pieśni rzeczone 
aresztowanie podejrzanych i udało się trzech z po- me dopiero po zakazie Namiestnictwa z 23 paździer 
miedzy nich po niejakim oporze związać i do Brzeżan mka stały si§ karygodnemi, lecz jnż na zasadzie po 
dostawić, czwarty zaś broniąc się nożem uszedł. Na wszeehnego kod. bar. z 27  maja 1852  r. rozszerzanie 
wózku była miedzy innemi rzeczami zakrwawiona ka- ich stanowi zbrodnię, i karze od roku do 5 lat cięż- 
mizelka przecięta właśnie w m iejscu, które odpowia- kiego więzienia podlega, —  czyni wniosek, iżby Sąd 
dało rani o żyda znalezionego pod mostem. Po zrewi- aznał księdza Nowaka winnym zbrodni wedle §. 65 
dowaniu aresztowanych znaleziono na twarzy ich i rę- ‘ 1 ' ****** ‘  ~  " - i - - . — -,
kach ślady paznokci i sińce dowodzące, że zamordo 
wany bronił się. Żyd zabity ma pochodzić z pod Bro- pieśni te stają przed sądem tutejszym i oczekują orze 
dów, jest urlopnikiem i jak Bię zdaje należał do b an -1 czenia jego. Już przed kilku miesiącami Sąd krajowy 
dy złodziei, którzy się kradzieżą koni trudnią. Aresz-1 w ówczesnym składzie swoim, uznał jo za podburzające 
towani mordercy pochodzą jeden z Bursztynu, drugi h  skazał za rozdawanie ich Olszewskiego na więzienie, 
z Przemyśla, trzeci z Manasterzysk i należą do tój Jakkolwiek po takiem orzeczeniu smutną jest rzeczą 
samój bandy złodziei boni. Wypierają się oni czynu dia mnie występywać w ich obronie i  w obronie ks.

Nowaka, wszelako z powołania mego poczuwam się do 
Neapolu , że J obowiązku poddania tych pieśni w obec wys. Sądu 

jeszcze raz pod ścisły rozbiór z tem głębokiem prze

swego, tudzież aby zabitego znali,
—  Monarchia Nazionale donosi z 

w dniu 9 sierpnia podczas kopania w Pompei, wydo 
byto niepoślednie zabytki. Natrafiono bowiem na sklep I świadczeniem, iż takowe ocenione bez uprzedzenia i 
piekarski, w którym znaleziono trzy pełne Bkrzynie I bez domysłów, nic podburzającego przeciw całości pań- 
chleba i około 60 0  sztuk monety miedzianćj. Piec s(.wa austr. ani też jego instytucyom lub osobie mo- 
piekarski napełniony chlebem był jeszcze nietknięty, narchy nie zawierają, 
tak jak go przyrządzono w chwili katastrofy. Piec Winienem poprzedzić uwagą, iż stósownie do ustaw
ten był niezmiernie obszerny, bo naraz znajdowało się ^ i iu y c h ,  a tem bardziśj wedle przepisów ustaw kar-
w nim 80  bochenków chleba i jeden placek, a wszy­
stko doskonale utrzymane.

iiych austr., i wedle zdrowego rozumu, wyrazom nie 
należy nadawać innego znaczenia jak te , które mają

—  Dzienniki berlińskie opisują niebezpieczną po- pospoiiciQ w życiu powszechnem ; ani też wolno do- 
dróż powietrzną, jaką w d. 17 sierpnia odbył areonau- mniemywać się lub przypuszczać jak iel ukryte w nich 
ta Regenti w Bwojej 53ej balonowej podróży. Towa-1 my£jj jnb dążności, skoro takowe z właściwego ich 
rzyszyli mu literat W achenhusen, który miał zamiar I znaczenja i ze związku całćj treści jasno niewynikają. 
opisać podróż nadziemną i nauczyciel Dr Pietschner, Myśli bowiem i uczucia jako objawy wewnętrzne du- 
który robił obserwacye fizyczne i zabrał z Bobą wiele gjĵ  a tem samem myśli i  uczucia religijne wyrażone 
narzędzi. Balon puścił się w kierunku ku Spandau, I ra0 (jlitwie, wedle wyraźnych ustaw karnych sądom 
Nauen itd. i o godz. 7%  wieczór dosze, łszy 1 1 ,0 0 0 1 iałjzkim uiepodlegają, wyrok zaś oparty na domysłach 
stóp wysoko spuszczał się ku ziemi. Na nieszczęście L domniemaniach równieby był mylnym, jak mylnemi 
kotwica nie zdołała się nigdzie zahaczyć i wszyscy j z nutnry swćj niepewnemi są wszelkie przypuszczenia 
trzej podróżni długo zoBtawali w niebezpieczeństwie ( domysły.
życi^, albowiem z jakie ćwierć mili tłukła się z nimi o  toż na tej zasadzie pytam się szanownego Proku- 
łódka. Zaledwie zdołali się w niej utrzymać pokale- ratora: jestże w tych pieśniach bodaj jednem słowem 
czeni. Nareszcie balon zaczepił Bię o druty telegrafu wzmiaaka o A ustryi, o państwie, rządzie lub Cesarzu 
przy kolei żelaznej, ale potargawszy takowe i z łam aćL ustryackim ? W iem że odpowiedź nastąpi, iż niema; 
wszy słup telegrafu miotany był pomiędzy groblą kolei L  tem nas bowiem przekonało odczytanie tych pieśni, 
żelaznej a lasem. Z jednej i z drugiej strony u ieb e z - l^ a czemże więc opiera Prokuratorya tw ierdzenie, iż 
pieczeństwo groziło, bo balon mógł się o drzewa po-1 pjeśni w mowie będące odnoszą się do Austryi ? Czy- 
targać i potłuc ich , a gwizd lokomotywy świadczył o jlżby na tych ustępach, na które p. Prezydujący szcze-
zblżnniu się pociągu. Na szczęście strażnik kolei po 
zna^szy niebezpieczeństwo dał znak, aby się pociąg 
z a tr z y m a ł,  co jeszcze na czbb dało się uskutecznić

gólnićj zwracał uwagę obwinionego? gdzie mowa jest 
o tyranach i despotach?

Z aiste! nic nie może być więcćj tendencyjuem, na'
i  służba pociągu zeskoczywszy z wagon w przy rzy-1 c]^gIJjęlem do prawdy i do obecnego położenia polity 
m ali balon i wyratowała podróżnych. W szelako i* ie- czueg0 Austryi niepodobuem nad to zastósowauiel 
dwie wysadzono ich z łodzi, ludzie trzymający a on ^ azy wano w starożytnój Grecyi tyranem lub despotą 
puścili sznury jego przez nieostrożność i ba on por CQ 0baliwszy wolne iustytucye kraju, ujął władzę 
szedł w górę i niewiadomo, co się z: mm stało. ; absolutną i z obywatela stał się jćj nieograniczonym  

—  Parowiec wojenny „Golden tła.te , ry 4 władzcą, samodzierzcą swćj ojczyzny. W Austryi 
llpca wypłynął z San Francisco do Panamy, spa i się w8Zakże przeciwnie się stało. Obecnie panujący Monar 
27  b. m. na wysokości Manzanilla aż po samo zwier ^ a w październiku 1860  r. zrzekł się uroczyście vvla 
ciadło wody. Z 23 0  podróżnych zginęło 1 O. i z | arbitralnćj, oddając część jćj w ręce ludów re- 
on z sobą milion dolarów, które spodziewano się uru»| _________  u o ..,___ u n ____ ________
tować, gdyż tułów okrętu osiadł na mieliźnie. Olbrzy 
mj Great Eastern" odbywa regularne podróże mię
d z Liverpoolem a Nowym Jorkiem i jako okręt prze 
wozowy zaczyna budzić u podróżnych zaufanie. O,ta 
Gd rac zabrał w przeszłą sobotę około 9 0 0  podró
leych  w Liverpoolu do Ameryki. , .. . I Wszakże ks. Nowak, jakkolwiek zostający pod zarzu-

— Przed kilkoma dniami sławna tancerka na lm i* | _Ł .* _2 .... , T f A *  . ________

prezentowanych w Sejmach. Z samodzierzcy stał się 
Monarchą konstytucyjnym. Możnaż więc bez zadania 
gwtłtu logice stósować owe wyrazy do Cesarza austiya  
ckiego i rządów jego? Zresztą, gdyby nic innego, już 
dzisiejszy sąd staje za dowód, że nie swawola, arbi- 
tralność, dowolność, lecz ustawy rządzą w tym kraju.

— Przed BUKoma uu a !  tem tak ciężkićj zbrodni, ani chwili nie był trzymany
Misa Young spad a z wyso o , N ,. . w więzieniu; wszakże dziś, z obrońcą swym staje przed

jednym z ogto o w pn icznyc w o y . . I Sądem domagając się jawnie w obec świata sprawie-
wuła ona 3 2  dUwośd dla siebie. Dla czegóż więc wmawiać w te

w
dowtołn
przechadzała się po linie wyprężonćj. Naraz zachwiał* że ^  ^  tutajKeg0i kiedy ani
Bię straciła równowagę, zaczepiła się jeszcze nogą 1 raźuie teg0  ul0  wypowiadają, ani też w wyrazach 
wśród krzyku obecnych spadła na ziemię. Podniesiono . UBtepacj, wecdo zdania Prokuratoryi znamię zbrodni 

z pi gruebotanemi członkami ciała. Nazajutrz Leo- widoczlde na BObie mających, najmniejszego podobieńJ>łtard w tym samym ogrodzie popisywał się.
niedzielę duia 2 4  sierpnia, S. Bartło"—  Jutro w

sta lab zastósow&uia di> obeeuego staną politycznego 
Austryi, do jćj rz^du i instytucyj dopatrzyć sig nie mo-Jutro w    * » . ^ Austryi, ao jej rzłjuu i mBbytuuyj ------

mieja apostoła; w poniedziałek dnia 25 sierpnia a. | ^  Możnapowiedzieć) iż zostujemy pod rządemobcym,
Ludwika króla.

SPRAWOZDANIE
z posądzeń sądu kryminalnego w Krakowie, 

w dniu 19 sierpnia.

P r e z y d u j ą c y  p. Lgotzky. S ę d z i o w i e  pp. Cukro 
wicz i Koppel. Ze Btrony prokuratoryi: P o d p r o ­
k u r a t o r  p. Symeczek,
Dr Machalski.

o b r o ń c a  a d w o k a t  .»

uie polikim, lecz tyrańskim rządu nazwać nie można 
Zaś w każdćj z tych pieśni znajdują się ustępy n ie­

wątpliwie wskazujące, iż mowa w nich o rządzie ro­
syjskim w ziemiach polskich. Ustępy:

„Gdy naród polski dziBiaj we krwi tonie,
„Za braci naszych poległych błagamy"—  itd. 

dalćj:
Nadstawmy piersi na strzały, pałasze" —  i inne, juk 

najjuwnićj tego dowodzą. W szakże w zeszłym roku, 
kiedy te pieśni rozeszły się po krajach polskich, nie

1 -1   „ Rrthrbn „h-1 było w Galioyi rozlewu krw i, ani me zabijano miesz-
Sprawa ks. Piotra Nowaka wikarego Ikańców tego kraju strzałami lub pałaszami. A le wia

winionego o zbrodnię zamieszania publicznej spo oj ze Sł(, tu działo i dzieje w Królestwie Polskiem
ności wedle §. 65 ht. o  kod kar, i pod rządem rosyjskim, a z pomiędzy tylu tyranów,

cygar i na zapytanie teg o ż: co nowego słychać w Kra­
kowie edpowtedział, że jedzie z odpustu dominikań-

Istota czynu przyznanego W zupełności przez 9 kt0rzjr ^  dręczą naród, któż wie, których to trzech 
dza Nowaka zasadza się na tem, iż wracając w Psz } Inajdzikszych , w pieśni miano na m yśli? Czyliż Sądy
dziermku zeszłego roku z Krakowa do siebie wstąpi tnt0Jai5Q pOWOłanie stawania w obronie rządu ro
w Libiążu do stynkarza Feitla Mehl w cełu^ kupienia j gyjgkieg() j włatlzcó w jeg0  ?

Obrona co do istoty czynu nie byłaby dokładną 
I gdybym nie wspomniał o tych ustępach pieśni, w któ- 

„tuego z Krakowa, żę eraz śpiewają tam^nowe V s i S  znajduje modlitwa o wskrzeszenie polskiej
kościelne z których kllka „nał przy sobie Na któ zaskarżenie również za zbrodnlę po
Mehla wrgezył temuż jeden zeszyt zawierający druko- /»
wane pieśni „Boże coś Polskę", -O jcze nasz", „Pieśń , ,  . . .
do Matki Boskićj“ i „P.eśń iudS polskiego", tudzież Że Polska podzieloną została, że część jćj znajduje
służacćj jego Annie Stulwczykowćj. Oprócz tego j e - 1 się pod pauowanieui austryaokiem, jest faktein history- 
sz.cze dwa takie zeszyty rozdał dwom dziewczętom czuym, jak również jest laktem, że w sercach narodu
®ip«kim nieznajomym; pozostałe jeszcze dwa zeszyty polskiego żyje nadzieja i wiara, iż te części kiedyś 
Wieji , j ________________ • . . '  I - ___ _ .. n. K.ZA T.op» «».»#. ta wiara i nawziął z sobą do domu, lecz obecnie nie wie gdzie się się zrosną w jedną całość. Lecz czyż ta wiara i na 

dzieją jako uczucia wewnętrzne mogą podlegać karze?
Z a s k a r ż e n ie  upatruje w tym czynie ks. Piotra N o -1 C zyT  modlitwa w tych pieśniach zawarta zagraża cało- 
waka zbrodnie zam ieszan ia  spokojności publicznćj z te- N «  państwa austryackiego?

owodu iz pieśni te zdolne są treścią swoją pod- w iadom o że Polska w ciągu wiekowego bytu swe- 
h°r>vó ludzi do nienawiści przeciw całości pańBtwa g0, różną miała rozległość, różne granice; raz rozcią- 
anstrvactoeeo * I gając się od morza Bałtyckiego do Czarnego, od Odry

Ks Nowak u s p r a w i e d l i w i a  postępek swój, iż w tych do Dniepru i Dźwiny, innym razem obejmując ośm
* r _ mniłoUil nflfttrvn- I » 11_ _ * Si t J i  „   XT_A1nnł-,>.ln IłATirłwnnnmnry wGStŻG

modlitwa

'ólną jedności Polski uważać miał rząd za groźniejszą
1 nie bespieczniejśzą dla siebie ?

Po tym wywodzie śmiało utrzymywać mogę, iż w pie­
śniach w mowie będących nie ma treści przeciw rzą­
dowi austryackiemu podburzającćj, zaczem rozdawauie 
takowych nie przedstawia, isoty czynu zbrodni w § 65  
lit. a określonćj.

Lecz nie d osyć! ks. Nowak rozdając kilka egzem­
plarzy tych pieśni niemiał bynajmnićj zamiaru pod­
burzania do nienawiści przeciw całości państwa au­
stryackiego. Nie widząc w ich treści nic złego, udzie­
lił on jedną starozakonnemu Melowi, trzy inne trzem 
dziewczętom wiejskim i to na prośbę onychże, wiedząc 
dobrze, że starozakonny z pieśni katolicko-religijnych 
innego użytku, nad proste zaspokojenie swćj cieka­
wości nie uczyni, że ich śpiewać nie będzie, a nie 
domyślając się bynajmnićj, że trzy młode dziewczęta 
wiejskie zdolne będą zamieszać publiczną spokojność 
w państwie anstryackiem. W szakze sam przyznał się 
coby mu udowodnionem inaozćj być nie m ogło, że 
dwa zeszyty darował dwom nieznajomym dziewczętom, 
jak również jest pewnem, że przy tem żadaćj nie u- 
żył namowy do śpiewania tych p ieśn i, ani też wyra­
zów dla rządu nienawistnych.

Ależ bo obwiniony, podobnie j ak wielu innych lu­
dzi, światlejszych od niego, nawet w prawniczym za­
wodzie b ieg łych , już w samem postępowaniu władz 
musiał widzieć rękojm ię, iż treść tych pieśni dla 
ządu tutejszego jest wcale obojętną i żadną miarą 

za występną poczytaną nie była. Jeżeli bowiem od 
iutego do 23 października r. z. śpiewy te w mieście 
naszem, pod okiem Dyrekcyi Policyi, Władzy Obwodo- 
wćj, Sądu Krajowego, Sądu W yższego, i  p. Prokura­
tora były jawnie rozdawane, sprzedawane, śpiewane 
po kościołach i na publicznych procesyach, któż mógł 
d ę  domyśleć, że rząd w tych pieśniach nagle odkiyje 
tendeneye niebespieczne dla całości państwa, których 
przez dziewięć miesięcy nie widział? Takiem postępo­
waniem c. k. władz obwiniony wprowadzony został 
w błąd, który nie pozwolił mu rozdania tych pieśni 
uważać za czyń zbrodniczy i dla tego na zasadzie §
2  lit. c. kod. kar. dla braku złego zamiara za niewin­
nego uznanym być powinien.

Dodać jeszcze należy i tę uwagę, że ustawy karne, 
mające służyć do obrony instytucyj politycznych, są 
dziełami ludzkiemi, równie zmienuemi jak same insty- 
tucye. § 65  kod. kar. i inne, przeznaczone były do 
strzeżenia i obrony systematu rządowego w Austryi, 
aki był w r. 1852 i systematu absolutnego i germa- 
nizacyjnego. Lecz gdy od r. i8 6 0  forma rządu w Au­
stryi zmienioną została i nastąpiło ze Btrony Cesarza 
uroczyste zapewnienie swobody i rozwoju narodowo­
ści ,  stanowiące odtąd część integralną prawa publicz 
uigo w Austryi, od tćj chwili ustąpił duch z tych u 
staw, i pozostała maitwa litera prawa, nie mająca za- 
stósowania do nowego porządku rzeczy. Możnaż więc 
poczytywać za zbrodnię, że  ludzie w tym stanie przej 
ścia z jednego systematu rządowego do drugiego mnie­
mali, iż tem samem nastąpiła również zmiana w usta­
wach karnych, stojących na straży dawnego systematu? 
Wiadomo zresztą, iż samo Ministeryum i Rada pań­
stwa właśnie § 65 kod. kar. uznały za niezgodny z 
nowym porządkiem rzeczy w Austryi. W końcu obe 
cny przypadek, gdzie tylko cztery egzemplarze pieśni 
rozdane były, gdzie osoby, które je  z rąk obwinione 
go otrzymały są szynkarz i trzy wiejskie dziewczęta, 
zważywszy że od nich żadne niebespieczeństwo państwu 
Austryackiemu nie zagrażało, jest tak mało znaczący 
przez się,, iż na szczególny wzgląd Wysokiego Sądu 
zasługuje.

Pan Prokurator odwołując się do pierwszego wnio 
sku swego, dodał jeszcze, iż Sąd jnż raz uznawszy 
rzeczone pieśni za zbrodnicze, od orzeczenia swego 
odstąpić nie m o że , zaś obwiniony usprawiedliwiać się 
tem nie może ,  iż władze pobłażały jakiś czas tym 
śpiewom ; odwołuje się bowiem w tćj mierze na o- 
świadczenie p. Ministra Sprawiedliwości wyrzeczone 
w Radzie Państwa. : .ą w - ł i » *

Obrońca w zakończeniu odparł temi Błowy:
Jeżeli w sprawach cywilnych ustawy zakazują są­

dom powoływać się na orzeczenia dawniejsze, tem- 
bardziój uie na miejscu jest takie odnoszenie się w 
sprawach gdzie idzie nietylko o majątek, le :z o wol­
ność a czasem o życie człowieka i gdzie nie se nę- 
trzua forma czynu, lecz zamiar i myśl w Ltóryiu do­
konany został, te orzeczenia stanowią. W tych spra­
wach Będziowe nie orzeczeniami dawniejszemi często­
kroć w innym składzie sądu wydanemi, lecz w każ­
dym szczegółowym przypadku swojem własnem prze­
konaniem i sumieniem kierować się powinni.

Co do oświadczenia p. Ministra sprawiedliwości, iż 
rząd jakiś czas pobłażał tym pieśniom lecz na przy­
szłość nie będzie, winienem uwagę zwrócić wysokiego 
Sądu, iż rządzimy się ustawami nie zaś oświadczenia­
mi ministeryalnemi, które ulegają zmianie jak samo 
ministeryum. W końcu jeżeli oświadczenie p. Ministra 
opiewa, iż rząd okazał się jakiś czas pobłażającym co 
do tych pieśni, wówczas karygodność tychże w naj­
gorszym razie dopiero od tegoż oświadczenia p . Mi- 
aistra a przynajmnićj od publicznie umieszczonego za­
kazu onychże i od 23 października 1861 r., poczy­
nać się m oże, inaozćj wyraz pobłażanie niemiałby
znaczenia. -

Sąd po krótkićj naradzie uzua ks. Piotra Nowaka 
za winnego z §. 65 lit. a i skazał g0  na jeden mie­
siąc więzienia. Przeciw temu orzeczeniu ze strony O- 
brońcy równie jak Prokuratora rekurs założony został

Na świeże żyto pokup nie w ielb i, a stare zupełnie 
atjiedbiiie, si.czególnićj, jeśli jest podrzędniejszego 

gatunku. Do kontraktowania na odstawę mało jest  
■hęci, na kwiobień, maj ofiarowano tylko 315  gnid.

W przeciąga tygodnia sprzedano: •
Pszenicy 2 ,675  ł., z tych z Polski 1 ,670 ł., żyta  

236 ł., jęczmienia 20 1., grochu 3521/* *■> rzepaku 
I., rzepiu 25 ł. b n t a l * t  w aif)
'J tccB o  na 1»»>I holi. co ld . pro*, kor*, p o l- jfp ^ r  e ,Ą .gr .

taa-day uu 124 ao 126 od 546 do 566 233 237 44 5 45 24
127 „ 123 „ 555 „ 585 239 241 44 18 46 26

13J „ 585 „ 593 244 248 47 9 48 - ;
13? „ 600 ,  620 249 230 48 18 50 6

630 251 252 48 21 51 1„ 134 „ 615
n n
» 126 „ 342 
„ 125 „ 330
.  -  „ 264

„ 0 259
„ 360 235
„ 3s0 335
,  294 -

-  „ -- 365 _
— „ 648 „ 660 —

- ‘ ' 1 '2 9» 4S0
n 132 
„ 133
« 13» 

i^yto św. „ —
Ś y t o  » t .  ,  —

JęozBi. ,  —
Qrooh b. „ —
itzep&k „  —
Rzep’ „ _  „ _  „ 702 „ 707

Od 9 do 16 sierpnia przebyło T oruń:
Pszenicy 196 ł.t żyta 3 1 4  ł., grochu 65 Ł, okrą­

glaków 1 7 ,377  sztuk belek dębowych 2 ,555  Ł, klepek 
30 ł,, bali 25  łaBzt.

Stan wody 1 0 ” pod O.
K urta  nam tan:  I.oadjf 8 .215. — Hamburg 150^. — 

Amsterdam 142;.—
Alvksatultr Makomski

— 52 24 -------
— 29 21 31 24
— 28 20 30 12
— 33 — 26 15
— 3t 20 ------
— 30 6 57 24 
— 6 1 — 61 18

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i u  22 sierpnia wieczór. Na dzisiejszem  
posiedzenia kom isyi budżetowej, odrzucono wszy- 
ok ie rezolucje wniesione w kw estyi wojskor.ej. 
W komisyi handlowej ośw iadczył Delbrti k (komi­
sarz r ądowy), że rząd chce naprzód starać się, 
aby przechylić na sw oją stronę zdania rządów  
licm ieokich ze względu na traktat handlowy z 
Francyą. Krieger i Michaelis wnieśli rezolucją, a- 
by trzymać się  traktatu francuskiego naprzeciw  
jiolityće handlowej anstryackiej.

P a r y ż  22  sierpnia. L a  Presse donosi dzisiaj: 
F b ta  na morzu Sródziemnem otrzym ała rozkaz 
za odebraniem w ezwania powrócić do Tulonu i 
czekać taai rozporządzeń rządu. C on stitu tion a l 
adzi rządowi włoskiemu przedsiębranie energi­

cznych kroków.
T u r y n  22 sierpnia (przez Paryż). W senacie 

1 w Izbie poselskićj odczytano dekret królewski 
idraczający Izby. G azzetta  U jfiziale  donosi, iż Sy- 
sylia została ogłoszoną w stanie oblężenia, a  je  

uer*ł Cugia m ianow any nadzwyczajnym  komisa­
rzem. Jenerał tea w ydał odezw ę, w  którćj ogłasza, 
że gdy Garibaldi podniósł otwarty Łuut, użyta bę 
jz ie  siła  oręża przeciwko w szelkićj uzbrojonej gro­
madzie i przeciwko wszelkiem u zbiegowisku. W ol­
ność drtt&u została zawieszoną. D ziennik Discus- 
siane zap ew n ia , iż Cialdini zastąpi wkrótce jen  
Gugię a admirał Persano obejmie dowództwo floty

T u r y n  21 sierpnia. D zisiejsza Opinione pisze 
Według wiadomości z M essyuy, Catania jest blo 
kowaną przez fljtę ; inne zaś wiadom ości utrzy­
mują, iż flota w łoska znajduje się  jeszcze  w Tra 
pani. W ojska królew skie będące w S ycylii, mają 
wynosić czterdzieści ośm batalionów.

M e d y o l a u  21 sierpnia. P erseveranza  zawiera 
wiadomość z Turynu, iż w edług doniesień z Mes- 
syny, Garibaldi wraz z ochotnikami w szedł do Ca 
u n ii w nocy z 18go na 19 a faczćj około godzi 
uy 2ćj rano i m ianował Nicoterę prefektem Cata- 
di. Wiele m łodzieży sp ieszy przez Genuę do Ka 

jiabryi i Abruzzów. W ojska królew skie stoją jnż 
w niewielkićj odległości od Catanii.

gając się od morza Bałtyckiego do Czarnego, od Odry
  do Dniepru i  Dźwiny, innym razem obejmu'*'

pieTnia^Uni7podburzającego” przeciw rządowi austrya- tylko województw w Królestwie kongresowem. 
ckiemn ani całości państwa austr. uie widział, iż w I jfareślone w tych pieśniach, do którćj epoki r 
nich mieści się jedynie wyraz boleści prześladowanego 0 całość Polski S1§ odnosi? s ź̂ tam wskazane kom- 
ludu polskiego przez rząd rosyjski, oraz prośba do ornaoye polityczne i warunki, pod któremi, i granice 
Boga 1 Matki Nąjświętszćj o zlitowanie Bię i opiekę w których w przyszłości Polska ma się odrodzić? — 
nad kościołem katolickim i nad narodowością polską Bynajmnićj. Ściśle i prawnie rzecz biorąc, a nie błą- 
W krajach pod rządem rosyjskim zostających, a które zając się w domniemaniach i domysłach, nie mogą- 
doznajn okropnych udręczeń i prześladowań ze strony cych być podstawą orzeczenia sądowego wtedy tylko 
r*|dn rosyjskiego jak to powszechnie wiadomo, zaś te pieśni za podburzające uważaćby można, gdyby ja- 
aiii przypuszczał ani nawet mógł przypuszczać, iżby sao i nie wątpliwie wyrażały, iż przyszła jedność Pol- 
fe pieśni mieściły coś podburzającego przeciw rządowi ski jedynie kosztem całości państwa austryackiego nn- 
atJsW* ile że Miewane i sprzedawane były publicznie, stąpić może. Lecz tak nie jest, w ogólnych bowiem 
a zakaż takowych dopiero po rozdaniu tych pieśni,! wyrazach „Polska , „ jezyzna" nikt tego prawnie zna- 

fiazecić Krakowskićj z d. 23 października ogłoszo- leść nie zdoła, 
nvm został. Wszakże idąc za pozorem i na domysł, można by

To tłómaczenie powtarzał obwiniony po odczytaniu śmiało utrzymywać, iż zianie się w jedność narodu 
lmżdći z tych pieści 1 obstawał przy takowem, gdy niemieckiego —  jedność Niemiec _  więcćj nierównie 
nfn Prezydujący wskazywał pojedyncze ustępy onychże aagraża całości państwa austryackiego aniżeli jedność 
“ “ w j baw lud polski z niewoli tyranów" —  „Od Polski. Przed niedawnym czasem odbyła się olbrzymia 
tumna i despoty wybaw nas Panie", „Trzój dzicy ty- Lanifestacya na rzecz tćj jednoac. w Frankfurcie nad 
ranTdreezą naród polski" Rp-, zwracąjąc szczególniej Menem. Cel jćj, mowy jakie tam miano, śpiewy, sym- 

ustępie uwagę Obwinionego na t o , i  J  bol zdaj się zagrażać bytowi wszystkich państw nie
,vmT uzema tyranami należy koniecznie rozumieć L ieckicb . Lecz rząd austryacki by.najmnićj me uląkł 

rmuły austryacki, rosyjski i Praskl Ĵ ko te> które L ę teg0 ani niebespieczeństA'a dla siebie w tem me- 
n S d v t Polskę rozebrały i dotąd jćj części posiadają. I widzial. Przeciwnie, nieprzeszkadzał licznym mieszkań- 

Po nrzesłuchaniu świadka Mehla, który nic nowego com swoim podróży do Frankfurtu, a stolica państwa 
Aa rzrii-7 v nieDowiedzial, p. Prokurator utrzymując iż l i  różne stowarzyszenia posłały tam drogoceane dary 
treść ty^b pieśni jest rzeczywiście podburzająca sama | dla najzręczniejszych strzelców. Dlaczegóżby myśl 0 -

Aospodarstwo, przemysł i  handel.
G d a ń s k  16 sierpnia. Pogoda piękna. Wiatr po 

ludniowo-w8 hodni. W Anglii przez większą część ty ­
godnia targi były spokojne, ceny utrzymały się bez 
zmiany i mało w ogólności zawarto interesów. Żniwa 
już wszędzie w Anglii rozpoczęto, lecz w niektórych 
okolicach przez deszcz i silne wiatry były wstrzy 
manę.

Wystawione płody nowćj pszenicy eą po większćj 
części podrzędnćj kondycyi, szcżególuićj jasnych ga 
tunków; pszenica zaś czerwona podobno się lepićj o 
dała. Dowozy zagraniczne były wielkie w tym tygo­
dniu , krajowe zaś małe. Podług dzisiejszćj depeszy, 
piątkowy targ londyński był więcćj ożywiony; zboże 
zagraniczne było żądane i ceuy w niektórych sprze 
dażach podniosły się o 1 szyi- na kwarterze.

W eFrancyi targi były mało zaopatrzone w zboże speku- 
cya nietylko na wszystkich prawie punktach się zatrzyma­
ła, lecz nadto na wielu placach ceny znńw wzmacniać 
się poczynają. Urodzaje południow j Francyi są zale- 
dwo średnie i  ceny tam dobrze się utrzymują. No 
targach północnćj Francyi pokup się powiększa.

Na naszym placu pokup w tym tygodniu był bar­
dzo niejednostajny; w niektóryc dniach notowano 
dość dobrą chęć dó tranzakcyj, która zwykle naza­
jutrz już zn ik ła , stósownie do więcćj inb mnićj po­
myślnych wiadomości o targach zagranicznych. Ceny 
dość dobrze się utrzymały bez znacznych fluktuacyj. 
Dziś w skutku depeszy londyńskiej, targ się ożywił, 
kupiono przeszło 1 ,1 0 0  łaszt. pszenicy i ceny o peł­
ne 5  gnid. a w niektórych sprzedażach i więcćj się 
podniosły.

Polityka austryacka zewnętrzna w sprawach ty! 
ko niem ieckich działa w tćj chwili, w  innych zaś 
gra rulę widza obserwującego. W ypadki włoskie 
uje zdaje się  aby w płynęły na zmianę położeniu 
Austryi, nasz korespondent w iedeński wszelaki 
nadmienia o staraniach gabinetn tnilleryjskicgo, 
aby skłonić Austryę do przystąpienia do polityk 
frantuskićj we W łoszech i na W schodzie.

W iadomości z W arszawy nie przynoszą nic no 
wego: stan rzeczy niezmienny, obostrzenia i are­
sztowania trwają ciągle. D ziennik Powszechny z 
2 Igo  t. m. zam ieszcza nrzędowe doniesienie, iż w 
dniu dzisiejszym  (23 t. m.) miało się  odbyć pu­
bliczne posiedzenie tak zw anego sądu wojennego, 
przed którym miał być stawiony Jau Rzońca, ob­
winiony o drogi zamach na życie margr. W ielo­
polskiego; obrońcą z urzędu miał być p. Józef 
Karpiński, obrońca przy Radzie Stanu. U w agi ja  
kie czyniliśm y zam ieszczając doniesienie o publi 
czuem posiedzeniu sądu na Jaroszyńskiego, stosu 
ją  się i d ° Z sd ziw ia , iż wprzód nie był są ­
dzony R yli, obwiniony o pierwszy zam ach; możt 
pogłoska m ówiąca o jego  śm ierci, była prawdzi 

__ W poniedziałek 25go t. m. mają być ot*ar  
te Rady Powiatowe w e wszystkich powiatach gu 
bernii radom skićj; przekonanie nasze o powinno 
śei radzców w ypow iedzieliśm y w  Czasie z 19go 
t: m. a wyżej j e  wspom inamy.

S y c y l i a  ogłoszona w stanve oblężenis; naktz 
dany wojskom przez rząd działauia przeciw Gari 
baldemu, którego przedsięw zięcie nazwano buntem 
a który wraz z swym i ochotnikami jest od 19g(l 
t. m. w  m ieście nadmorskiem Catanii.; nakoniee 
doniesienie, że dotychczas nieprzyszło do żadnego 
faktycznego starcia: oto treść ostatnich wiadomo 
ści telegraficznych z Sycylii. Co si« tyczy ozna­
czenia bliżej położenia rzeczy, r ó ż n i ą  s i f  wia 
domośei. Rządowe dzienniki utrzymują, iż ochotni­
cy są w Catanii otoczeni od lądu przez Wojska 
id morza zablokowani przez flotę. Przeciwnie, 

doniesienia z Sycylii do Unita I ta lia  i w  in­
nych d z ie n n ik a c h  włoskich podane, twierdzą 
iż liczba zbrojnych ochotników w  Catanii wy-

oosi 14,000, że wojska w łoskie nie są zdol- 
ae przeciwko nim działać, i prócz mulego od dzia­
łu, są w  znacznej od Catanii odległości, że flota 
jest w Trapani po drugiej stronie Sycylii, a b? - 
aajmiej jeszcze Catanii n i e  b l o k u j e ,  że w szyscy  
laczelnicy gmin w  Sycylii i cała ludność Palerina 
•ą z a  G aribaldim ; że wojsko nie chce udsrzyć 
7a n iego, nakoniee, iż kilku ificerów  Garibsldego 
srzeprawilo się  do Kalabrvi i w tamecznych gó 

rach tw orzy drugi korpus z ochotników zbiegsją- 
cych się z N oapolitańskiego i z całych W łoch. Tak 
irzcdstawiane położenie rzeczy usiłują zbijać d zień- 
liki rządowe, twierdząc, żc wojsko jest wierne swym  
chorągwiom i rządowi i w ykona w szelk ie rozkazy, 
że przeważna część ludności nietylko w  północnych  
Włoszech ale oawet w  S ycy lii z niechęcią i z 0 - 
barzeniem patrzy na czyny Garibaldego. Co się ty- 
•cy usposobienia ludności, przyjęcie Garibaldego 
v  Catanii z wielkim zapałem przez gwardyę na­
rodową i wszystkich mieszkańców, ufmuęło w szel­
ką pod tym względem  wątpliwość. —  Utrzymuje 
-ię jeszcze ciągle mniemanie, że to postaw ienie się  
ządu w łoskiego przeciw Garibalderon je s t  tylko  

p o z o r n e  i ża w szystko odbywa się według na- 
rtód ułożonego planu. Twierdzenie to jest bardzo 

wątpliwćm.
Dzienniki p a r y z k i e  z 21go t. ro. okazują, iż 

wiadomość o wejściu Garibaldego do Catauii zna 
zne sprawiła w  Paryżu wrażenie, i zaczynają tam 

uwi.żać położenie rzeczy we W łoszech grożuiejszćm, 
a Constitutionnel i L a  Presse  zgadzają s ię , iż Ga- 

baldi przeprawić się  może łatw o z Catanii do 
ivalabryi. Zresztą wiadom ości z Włoch zawarte 
k  tych dziennikach, są dla nas już daw ne, jak  
równic doniesienia ich ze  Wschodu. —  Constitu­
tionnel z 21go zawiera artykuł, w  którym p. Gre 
uier rozbiera dziełko wydfene przez ks. Truheckie 
jo pod napisem „Jeszcze Polska nie zginęła", (La 
Pologue n’est pas morte). Tak książka jak  roz- 
t-ząsający ją  artykuł, niewytrzym ują żadnćj hi- 
torycznćj krytyki i niewidzim y potrzeby w  nią 
ię tn zapuszczać, i zbijać naprzykład to śmie- 

<ine twierdzenie ks. T rubeckiego, że R osya we 
we wszystkich trzech podziałach P ilsk i o d e b r a ł a  
tylko swoje prowineye i nie zabrała ani kawałka  
cierni polskiej,— twierdzenie które sam p. Greniei 
-m aź* bazardownem i tylko zdziwienie budzącbm,
1 liociaż go nie zbija. Krytyk francuski zwraca głó- 
vuie u w agę na to tylko, iż Rosyanin nawet w 
onkluzyi sw ego dzieła twierdzi, iż Polska nie zg i­

nęła i istnieje; ale w edłng aulorc rosyjskiego, pra- 
dziw e ziem ie polskie nie są pod rządem rosyj­

skim. Nie zniżając się d-> żadnej odpowiedzi kry- 
yki na seryo, tta śmiechu godne fałsze, któremi 
. Trubeekoj chce Polskę według siebie „prawdzi­

wą", oddzielić od „Polrki fałszywej", „Polski emi- 
rantów, nltrak&tolików i czerwonych", zapytamy 

.ńę tylko autora: czy i W arszawę uważa za pro- 
incyę rosyjską, i kiedy to LHwa była krajem 

należącym do książąt Potockich? Czy wówczas 
gdy W itold  bohatyrsko zw yciężał nad W ołgą hor­
dy tatarskie posiłkowane przez książąt m oskie­
wskich, a Połoek uznawał w ład sę książąt lite­
wskich? lub gdy Batory w ziął Połock? Może ks. 
Trubeekoj dla tego sądzi L itw ę prowincyą rosyj­
sk ą , że będąc państwem  udiielnem  połączyła się  
t.i Jagiełły  dobrowolnie i swobodnie z Polską, za 
Zygmunta Augusta ostateczną zawarła U n ię , a w  

jednoczeniu bratnitm przez lat pięćset żyła? Na 
statuią radę ks. Trubeckiego, aby „prawdziwa 

dolska" połączyła się z R osyą , bo w tej tylko 
mii istnieć może, —  odpowiemy: że lepiej niż ks. 
Trubeekoj prawdziwą od fałszywej Polski, umiemy 
odróżniać prawdziwych od fałszyw ych przyjaciół 

L:sty z Dubrownika ogłaszane w  G azecie Zagrzeb- 
skiej i w W anderer ze opisują szczegółow o Walki 
stoczone od 2 do 15 sierpnia w  powiecie Rzeka też 
jrzy grauicy C z a r n o g ó r y ,  w których to bojach 
Turcy zaw sze odparci zostali z w ielką sw ą stratą 
1 niezdołali dalej się  posunąć mimo codziennie 
przez dni dwanaście ponawianych ataków. Wpra­
wdzie z powiatu tego ustąpiły kobiety i dzieci, 
rzencsząc się  do C etynii, a samo m iasteczko Rie- 

<ę czyli R zekę zburzyli Czarnogórcy, aby w niej 
ietnogli usadowić się Turcy: lecz ostatecznie woj- 
ka torekie niedoszedłszy jkk do Płocy, cofnęły Rię 

po wielkich stratach pod Z abliak , gdzie choroby 
dziesiątkują armię tu-ecką. Lćsty te tw ierdzą, iż  

v tych dniach O m erpasza chce w y k o n a ć  o s t a -  
e c z n y  rozpaczliwy atak, gdyż dłnższe utrzyma- 
ie w ojska w tamtych stronach jest niepodobnem. 

Jakże śm iesznie obok takiego położenia izeczy  
vyglądają doniesienia z Czarnogóry ogłoszone w  
Inurnal de Constantinople, który po raz piąty już 
v czasie tej wojny donosi, iż wojska tnreckie do­

tarły do C styni i podb ły  całą C z a rn o g ó rę .

O statnie depesze telegraficzne Czasu
T u r y n  23 s ie rp n ia . Urzędowa Gazeta z a m ie -  

zcza p rz e d s ta w ie n ie  ministra w ojny do króla w tych 
dowŁcb: G a r ib a ld i  podniósł w S ycylii sprawę bun- 
a. Im ie n iem  twojem N. Panie, imieniem Italii po- 
ilugoją 8*ę osłon ięcia  projektów dem agogi- 
iznych europejskich. H asło: „Rzym aloo śmierć!"

obrazą dla sprzym ierzeńców WKMci, i sprowa- 
izają odw lokę w spełnieniu jednozgoduych życzeń. 
Ponieważ Garibaldi głuchym pozostał n a g ło s  WKMci 

uie w ierzy, aby przez to zapalał w ojnę domową, 
przeto koniecznością stało się  przedsiębranie ener- 
;zuych kroków. Bunt Garibaldego w ym aga ogło­
szenia Sycylii w stanie oblężenia.

Kntoni Kłchukomki redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 24 Sierpnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K r a k ó w  23 Slerpil*.

Bszknoty polskie *a 100 «0W.
Buble srebrne nowe na mon. polską agio .  a
T alary pruskie aa 150 air. now.................. tali
Srebro nowe sir
PólimperyaJty ro sy jsk ie .................................... a
Napoleon dory 20*fr. ■
Dukaty holenderskie w a ln e ........................... a„ su s try ack ie ............................................a
Listy aastawne galic. i  kupon, na aion. kan. a 

,  ,  ,  a na wal. aust. s
Obligacye indem a. a kuponami . . . .  a  
Pożyczka narodowa * r .  1854 be* kup. .  a 
Akcya kolei gal. bes kup. i be* dywidendy a 
Listy zastawne polskie r kuponami . . «łp.

W S odań  23 Sierpnia, (telegraf.)
5 '/, M e ta lik i................. ....
5% Pożyczka narodowa . . . . . . .
Akey? banku naród, wiedeńs. . . . . .m banku kredytowego . . . . .
Srebro.
Londyn 10 fup.t saterl....................................
Dukat pojodyausy_________

•ądają plneą

13

C T ledań  2 5 Sierpnia. 
P o ż y c z k a  a k a r b o w a .

5 •/, Metaliki na wal.  ..................................
S“/, Pożyczka n a ro d o w a ...............................  .
5'A Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
5% Oblie. indemoiz. niższej Austryi . . . .
5«/' „ węgierskie.................
5y* * ,  chorw. slow. ban. .
5 % * .  galicyjiki#..................
, •/ b , bukowińskie . . . .
r, 9 .  siedmiogrodskio .  •
5%  Potyczko nowa wenecka . . . . . . .

L is ty  z a s ta w n e .
5*/, banku naród. 12 miesięe*na.....................

,  ,  ,  6 l o t n i e ...........................
.  ,  „ 10 letnie . . . . . . .
,  ,  9 losowane w wal. austr. .

4*/» Tow. kredyt, galicyjskie . . . . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poł. skarb. * r. 1860 cale . . . . .
* r. 183t cale . . . . .

„ % t  * r. 1854 na 4*/, . . . .
Bilety rentowe C om o..................... ....
Losy zakładu k red y to w eg o ..............................

,  tryestskio na 4)
,  żeglugi par. na Dunaju . . . . . . .
,  Księcia Esterhazego na 40 tir................
a Księcia Salm „ 40 a . . . .
,  Księcia Palffy „ 40 a . . . .
,, Księcia Clary , 4 0  a . . . .
„ Hr. St. Genois

100 
1(4 M) 
10 50 
84 tO 
80 —

$5 90
81 69 
70 *0 
86 — 
72 70 
72 50 
70 25 
<9 fcO 
69 80 
97 -

99 10
4 2b 

IGO 
84 70 
79 tO

wenfeld Em. wł dóbr de Chrzanowa. Hr. Romer Feliks wij 
dóbr do inwałdn. , . . . . . .

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik Groducki wl. dóbr a 8a- 
ueokiego. Zyg. Cbojewehi w ł. dóbr z Droehojow*. Aut Bse-i 
liski wl. dóbri Józef Siyssjfow loi i  f„m. ok. ■ Królestwa 

Wyjechali: Miebał, Emil a I Koaet Ordowie w l. dóbr de 
Rosy <. J. Chlebowski ■ żoną ob. do Kam'edca Podolskiego. 
Seweryna W jdryehowsks w l; dóbr, Luiwik Pawliesyń.ki 
ob. z żona do Królestwa. Jan Brzozowski ob De la Tour gol 
weraer do Kijowa. Jan Hebanowski, Stanisław Warnka, Lu­
dwik ConoW, Bolesław Gerpe nczn. (ima. do Galicy!1 Teodor 
Teodorowie* do Petoenka, Kajetan A-tan wl. dóbr do Ciun- 
kowa Ludwik Łapiński notaryuas do Wieliczki.

HOTEL POLLERA. Etan. Rsess tarsk', Ksaw. Berthold. 
ob s Warszawy. Aleks Hr. Badeel, Henryk Szeliskl wt. 
dóbr, Teod. Zdanowski akad. s Galicyi. Jan Salnioki rada 
stano s Roayl. Ant Kai towski rada. nam. a Nowego Sęoza. 
August Gold s Berna, Edward Gunther s Wiednia, Wilhelm 
Weroike kopiec s Prns.

Wyjechali: K. W. Jakobsen, A. Ftaukel, Karol Primares 
knp. Aug. Weeber adw. do Wiednia. Wanda Herabergówa ob 
do Moń risk. Karol Vogel Dr. med. i ehirorgil n synem do 
Wrocławia. Polanowski, hr. Napoleon Krje i, Atanazy Benoe 
wl. diibr do G.lLyl. Teddor Kremski Or. praw, Wilhelm 
Haore dyr. kopalń do Katowie. Podhoroderki pułk. s żoiij, 
P. Świętochowski do Rośyi.

HOTEL BASKI. Wandalln Pusłowski z fam. wl. dóbr. 
Stan'slaw Swieclńzkl student, Michał Karssewaki komis 
Wanda Marczewska łona ind. s Warszawy. Wikto! Godlew 
ski z Mieohowskiego, Emma Kulikowska wl. dóbr, Roman 
Wiesiołowski ok. Kitowski Tomass Dr. aasd. se Skalbmieraa 
Stan. Rogńjeki, Edward Kulikowski wl. dóbr, Grotowski E- 
mil ob. z Królestwa. F.lip Ch.leszpa urz. ze Lwowa. Filip 
Bogusz, Józef Mysłowski, Józef Dunin w I. dóbr i  Galicyi 

Wyjseknli: Aleks. Bzowski, Józef Mejzel. Bkrsypińakt
Piotr, Józef Korbas ńaki. Nikol ński Ka wery Potkański Jul 
Frano. O esiński, Józef Paszkowski, Amalia Meylert, Jan 
Strokmayer, Aleks U bański, Mik. Rebindor, Wal. Kozłowski, 
Ka. Asg. Brzeziński, A. Pi Lany, F.oryan Uelcel, Jóuefat Ka 
fu-ki, Ignacy Batorski do Galieyi.

(1123) f
W Poniedziałek d. 25 b. m. i r. o godzinie 10

oJprawi.ć się będzie

W  K O ŚC IE L E  ŚW. BABBARY 
i M O B N E  N A B O Ż E l i r S T W O

za duszę ó. p.

Ksawery DntkiewlciowóJ,
zmarłej d. 29 Lipca 1862 w Królestwie Pulskiśm.

Mineta Budy 40

a

,  Księcia W indischgrttz, 20 „ . .  .
,  Hr. Walds tein „ *0 „ . . .
„ Hr. Kcglowicza , 1 0  ,  . . .
A k c y o  b a n k o w e  i p r z e m y n lo w o .

K keje banku naród, austr. . . . . . . .
„ zakładu kredytowego . . . . . . .
8 żeglugi parowej na Dunaju. . . . .
B kolei północnój Ces. Ford. . . . . .

,  rzędowój . . . . . . . . . .
B „ zachodniej Ces F.lżb. . . . . .

,  Fardnbickiej . . . . . . . . .
„ Nadciaańskioj . . . . . . . .
B Południowćj . . . . . . . . .

Galicyjskiej . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 mianięonne). 

Amsterdam 100 *1. hoL . .
Augsburg 100 *1. nadreń. . •
Berlin 100 t&L • • • • • • •
Frankfurt n. M. 100 *1. aadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . .
Fary* 100 franków . . . .

W a l u t y .
Cesarkie korony . . . . .

,  pól korony , .  .
.  dukaty ra  w*gę .

w obrąc*kow*
Złoto al maroo . . . . .
Hapoleoisdory . . . . . .
Suwerany . . . . . . . .
Fryderyki . . . . . . . .
Łnidory................. ....
fluwereny angielskie . .  .
Lnperyały rosyjskie. . .  . ,
Srebro . . . . . . . . .

„ kupony. . . . . .
Talary związków- . . . .
Pmakia bilety kasowa.

L w ó w  21 Sierpnia.
Dukat holenderski • . . . . . . . . . . .

austryacki. . . . . . . . . . . . .
Fólimperyal rosyjski . . . . . . . . . . .
Kabel rosyjski. -
Talar pruski. • . . , . • • • • * . . •
Liaty zastawna gąlic. be* kupon. wal. au str..

a a a .  .  W » « k O »
Oblig. ' -demn. be* k u p o n . - 

myrodewa ba* kupon. . . .  . .
W & rz s a w a  22 Sierpnia.

P ółimperyaly . . . . . . .  i. . . . .  Itb li
Obligi skarbowe........................................ j. a

kupon
Listy zastawne H I o k re s u ....................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akiwe kolei żelazne) w*rs»awsko-wiedeńskiej 

W r o c la w  22 Sierpnia.
Banknoty auztryackie w mon. new<j . . .  
Polskie bilety bankowe . . . . . . . . .

,  listy zastawni. . . . . . . . .
Poznańskie liaty zastawne 4 ' / , .....................

n * n  * 1 %  .............................
Ob igi kolei hrak,-*slę»Ir.

I n s j e r a l y .

Podziękowanie!

108 50 108 40

95 75 90 60

128 80 
60 80

128 75. 
60 66

Zakład prywatny naukowy i wychowawczy
■fP"dła M łodzieży m ązk iej^ ^m

n ^ O O .  Dctóry przez lat 9 w domu

p o d

Jak dotąd 
nem iyczeń mjrch 
szanownych Rodziców

Dominikanów przy uicy Szerokiej utrzymywałem, przeniósłem z dniem ly »
Lipca r. h. do domu JW. hr. Stadnickiej _____

M r. *99 p r z y  U l i c y  ów. J a n a ,
gdzie Igo Wrpeśriia rozpocznę nauki.

ta ifz  w domn Pr i7 ullcT Wiżlnój obok ck. y j i l r t j w u j C  a i q  Kłły gtównĄ n ie z z k a n ie  mm 
g. p i ę t r z e ,  składające się * 5 Pokoi, Nyży, Kuchni, Spi­
żarni; Piwnicy, Strychu, Stajni I Wozowni do najęci* od Igo 
Października1 r. b

O cenie 1 warunkach wiadomożó mień można u Piskorza na 
dole m;ciskającego. (1127-1-3)

pracujący,

Opiekunów, te  do Lamaau przyjmuję młodzież uczęszcząiącę 
;imnaiya!nych lub technicznych, j&koteż sposobiącą sie prywatnie według planu dla szkól puoiiraaiywi pracH.- 
Hnego w celu robienia popisów, rówi iei jak i chcicą się zupełnie prywatnie w pewnych umiąjętnosciact) 

kształcić. — W r D o  dnia' 15 Lipca rb. zostąję w Krakowie, późnićj pttrozumienie się ze mną może nastąf 
pić za pośrednictwem listów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 299.

tym
szuka umieszczenia.

Zgłoszenia przyjmuje p. Ajent L, Srocayhłki w Kra­
kowi,, ulic* Floryańska N. 363. (1126-1-3)

(918^7-8) J. Józef c zy  k.

(1106-1-10)
K A R O L  F O R S T ,

w ła śc ic ie l pierwszej uprzywilejow anej

I A B R Y H I  S R E B E R  C H I Ń S K I C H
v  Wiednia, Tuehl̂ uben pod Nr. 435,

poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyłek, Widelców, Nołów, Chochli, Chochelek^ 
Cukiernic, Szczypczyków do cukru, Tac, Maszyoek do kawy i herbaty; potem przedmioty toa­
letowe, Miednice, Lichtarze, Żyrandole; wreszcie sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboriaj 
Monstrancye, Patyny do zaopatrywania chorycti i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Ampułką 
Trybularze, Lamp^ kościelne i obrazowe, Lichtarze itp , z tern doniesieniem, łe  dla zachodmój 
części Galicyi urządził Skład wyrobów swoich Wyłącznie tylko w Handlu pod firmą:

J. K. K A C Z M A R S K I
W K r a k o w i e ,  ulicA Grodzka Nr. 67 „Podelwie,“

gdzie w skutek umowy z pomienionym Domem handlowym, wszelkie powyłsze artykuły po ce-j 
pach fabrycznych się sprzedają i wszelkie zamójvienia w najkrótszym czasie uskuteczniają.

PBOSZII
w y*«o*9fólftioae

S^kspedytor pocztowymi
zaprzysięgły — w tym zawodzie kilka lat pracujący

BILARD machoniowy
w^dobrym stanie, jest do sprzedania. 

Wiadomość w Administracji „Cmu."
(289-12- )

Zakład knracyi wodą
W  KISIELCE

otwarty
jest przez c a l a  z i m ę  r ó w n i e  jak i w l e c l e .

Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w krąju, który i nadal podpi­
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią­
głą i usiłowaniami, by utrzymać ten zakład na równi 
z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie rozwijającą. 

Lwów, Nr. 348%  ( u s t - 8 - 1 3 )
F r a n c i s z e k  N e d w e y .  

w Kińelce.

Oddać świadectwo prawdzie i zasługom, obo 
wiązkiem jest każdego uczciwie myślącego. Tem tćż 
tylko jestem  spowodowany, składając niniejszem pu 
bliczne podziękowanie panu Jackowi Matu• 
M iń s k ie m u  za jego pracę i starania w budowie 
domu mego w Kfynicy podjęte.

108 70 108 40 Jeżeli przez wypracowanie planu budowy domu 
kilkadziesiąt pokoi mieszczącego, okazał pan Matu- 
siński zdolności techniczne, przez właściwych zna­
wców uznawane; to tem  większą dla mnie jest 
przyjemnością, iż sumiennie mogę poświadczyć, jakp 
za staraniem i pod jego dozorem , dom rzeczony 
w obec nieprzeliczonych miejscowych prieszkód, 
w krótkim , bo  zaledwie piętnasto-tygodniowym prze­
ciągu czasu zm em  zupełnem zadowolnieniem z dniem 
15 Lipca rb. do użytku Publiczności stanął i odda 
nym został.

Krynica 20go Sierpnia 1862 r
( 103) Teofil Seifert.

1* tem sk au c i niej sxepo pro wanien a domowego 
M ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  pr/.yjn Oję r»  rok

nastę .ny jak  w l* ta  -h popr* clnich na mieszkanie, 
wSiT i dozór ^

" * t_ T  B C 3  9 E  I W  ~M M .M  W Ł7W Ł7"
ylko miod nych do L t 14 — 15. A że fó in i * często i star.u 

•ię dotyczę, ożwladcam, jako przy m r ę  ze żre (niej zsmożaożci 
za polnierne arynaRrodtenie; -podejniujęC ko rep e ty c je  i-ńrSzy*'- 
kie potrzeby sEknlne i domowe ze snmirnnośri dla nich, a w ka 
tdym względzie z zadowoleniem Ko d zi c ó w I b  O p i e k u n ó w .

Religi*, » z nią moralność i obyczaje na r, i#i<e o j c z y  s tój  
•ą podstawą dla dobra mlodsiely i te d n rę, a nie chęć ły ­
ska podpisanego.

Do pomocy dozora d m-.weg . przyj ty je .t  jed n ze star­
szych uciniów dobry h obyiz jów.

H ^ -M ies ik a m  w . om u W go K acem arikitga , p zy ulicy 
Grodikićj pod L. 67 w Krafkowie. ^

(U 2 I - 1- 3) Sylwery Woliński.

17 70 17 66

10 25 10 23

■agrody aa pary ski 4} wystawi# 4 wiata 
w rok i 1855.

g G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem” (zum Storch) w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka, z instrukcją używania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejpce; i tysiące u  nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 

«  części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniój, że proBzki te  przy ciągłych zatwardze- 
9 niach niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach uyrek, cierpieniach nerwów, biciach.
0 8ercs,’ nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatyćznych rwaniach członków, niemniej przy*
1  skłonności do histeiyi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 

zostały i najlepsze rezultata okazywały.
P r z e s t r o g a .  Dowiedzia/eni się, łe  sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 

z instrukcyą używania, które słowo w słowp podług moich wydrukowane i dla omamienia jj  
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpiąem opatrzone są, a zatem z powodu podóbien- t  
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, łe  ka id e  pudełko W 
proszków seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów 
opatrzone jes t moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a ka id y  papierek biały jednę dosis 

proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  K R A K O W I E  p. Dr. S a w ic s e w ik i  aptekarz i p. U . J a w o r n ic k i,  
w e  L W O W I E ,  p . P io tr  M ik o la s c h  i p . J . F . K le in ,

_ . i  _  . . .  . u . . .  .d. J4 a#f Bminhowski ;

15 8

80 —

Konsol*.

P a r y ż  21 Sierpnia
•  m •  •

L o n d y n  21 Sierpnia

68 80

93j

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  

O d c h o d z ą :
,  Srokow a  do Wiednia 7 rano; S. 90 po południom do W*i 

s ta w y  8 rano; 3. 39 po południu ”  do Wroctuana 
8 rano — do Ostrawy (prze* Bogn min (Oderbrt-g) 
do Pros) 8. rano x  do Lwowa  10. 20 rac0 , 8. JO 
wiocsdr do Rmesaowa 6. 15 rano; ~  do Wi«- 
lic tk i 11 rano.

z Wiednia do Krakowa  7. t*  n n 0 '< * *° wisradr.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Sncnakowy 6. 20 rano; 11. 27 przed poł.; 1 15

■ Sa ’’do1 Granicy 11. 14 pr**d poł.; 2. 24 po poi,
7. 58 wiaczdr.

ss Lw owa  de Krakowa 4 rano; 5. 10 wiosnor.
,  Kaasaowa do Krakowa 1. 40 po połndnU.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * Wiednia 9. 45  rano; 7. 45 wiscadr — * Wr#- 

c tb tr i t  i Warenaiop s. 45 rano; 5. 27 wioeadr — 
z O strawy  (prze* Bognmin (Oderborg) * Frut 
*7 wieozdr — I<J Lwowa 1. 54 po połódnin; 6, 15 
rano r r  * Rmtsaowa 7. 40 wioeadr; ~  s  W islicnki 
t .  40 wiaczdr.

da Raesaowa z Krakowa 11. 84 p n o i polndnioss; do Losowa
9. 90 rano; 9. l i  wioeadr.

P rz y je c h a li od  2 2  d o  2 3  S ie rp n ia  1862
H' TEL POD RÓŻĄ Bukowski Roman,  Oskiorko Lad. ndr, 

Bogowtai Ludwik, Deryoh Franc. ChriA®0W*̂ *  ̂ wł. dób. 
■ Kfóiestw*. Ciymbajewic* Alek*, ob. * Crodni. Kiero oki 
Henryk ok s Frysztaku. Graoowski F.anc. doktor * OaUoiu.

Wyjechali Leonhard Fryd. kup. do Hamborg*. Lipsn nn» 
Adolf ok. do Dokranowle. Maksymowicz Aadrzńj Dr. mod 
Roeawski J. rsS. ddkr do Galio,!. Piekarska Jdzef* «b d 
Królestwa. Klelmann J. knp. d* Tarnowa. Brzowska Hel.o 
wł. dóbr do Paryża. Godlewski Stan, ob. do Warszawy I ó

Lekarstwo na stan epileptyczny. Jak o tęm jllż 
w roku 1860 doniesiono, posiada aptekarz p. Jan 
Irauss w Pradie sekret, to jest lekarstwo z roślin­

nych części sporządzone, posiadające Własność lecze­
nia epileptycznych słabości, i na p (dstawiei Speoyalne- 
go zezwolenia Prezydyum c. k. Pragskiego Namiestni­
ctwa przyjmuje pacyentów na tę chi robę cierpiących 
w kuracyę. (Z' bacz „Prager Morgehpost“ z r. 1860 
Nit 323.) 1 ' ! •

Znaczna ilość szczęśliwych kuracyj, przedsięwzię­
tych podług metody pana Kraussa, jak to dowieść 
m"gą doświadczenia nietylko san ych pacyentów i ięh 
przynależnych, lecz oraz akredytowanych lekarzy, spo- 
wodowata, ie  u wysokiego Ministerium Państwa po 
ruszono •kwestyę względem udzielenia panu Kranssowi 
leneralnego zezwolenia na wolne wykonywanie wzmian­
kowanej metody leczenia. Lecz na nieszczęście, śmierć 
tego zacnego męża, który wyleczenie i złagodzenie e- 
pileptycznyih słabości postanowił sobie za zadanie ży­
cia. i który przez długoletnie studya, połączone z pra 
ktycznemi doświadczeniami nader pociesząjącą sku­
teczność swęj metody leczenia udowodnił, pozostawiła 
kwestyę tę w zawieszeniu. Pan krat ss umarł 22g' 
stycznia 1862 i ostatnie jego prośby do swych przy­
jaciół i przynależnych zawierały życzenie, ażeby ta 
metoda leczenia tak moz< Inie nabyta dla dobra cierpią 
ećj ludzkości przeniesioną została w tęce praktycznego 
lekarza. ( 1 1 4 )

Sądzimy zatem, że się publiczno ści,októra się me 
todą leczenia pana Kraussa interesuje, prawdziwie 
przysłużymy doniesieniem, źe doktór medycyny pan 
Antoni Springer w Wiedniu, (Neubau, Rittergasse 
Nr. 205) przyjął teraz na siebie dalsze prowadzenie 
leczenia epileptycznych słabości podług tej metody

Podpisany poleca sz.inownćj Publiczności swi'j 
now o urządzony

p r H O T E L ^
p< d godłem:

„Miasto Rzym" (*ur so m t nom ),
Albrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU

F. A stel.
I G *  WB. Elegancko urządzone pokoje od 10 do 

15 srebrnych groszy za dobę.___________(<27-6-)

w B ia ły , p. Kólor’* aptoi. I P- J. B orfor— w noenni p. r .  m ean e i.a i -  »  Bcasianach. p 
i p. B. Fadeaheoht —w  Hikrcs p. t .  C**rnlk — w Brodach, p. Kr. Deckort — w Bucaacau p. J . G*orkaw»kl 
ip Choioroteie p. h. J. Krjaiekl — w Casrniowcach, p. J. Różańt’ ! I p. IfB. Behnlrcb — w Bakramiln  p . A.  
Grotowski— w  Drohohycau p. L. Kloozkowzki — W Glinianach, p N. Uolui— ie Gródku p. A. Tomaszewski— 

-  ~ — 1 ■ Jagieł nicy  p. Jv Flsehbńeb — »  J a r  osła-
W. Kapfermaaa i p. J. Zacharlaslowlo*

p. J. Lfpaehita — w  Nasicay
i wdowa i p. K, Wojcikowakl — •  NowytuTargu p. C. 
I Bohlesingcr — w I’rutm yilu  pp.' F. GaDetsohk* I By* 
ip Radosny nie p. W. Roaei — — w Rondols p. B*w.

wGwońdńcu p .,W . Hay car — w Hussiatgnie p. F . Miohalewic* —
»»■ p. J  Rohm — w Kalisnu  p. F . Hildebrand — u> Kołomyi, 
ip K rynicy o H N itriblti -» w Lim anow ie, p. A. M#llor — w  Manasternyskach 
p A M .riT o h  — W  N ó w y m - S ą c n M, p . K o s to rk lo w lo .o w a w dow a i p. K. W ojyikow 
Laner -  w O św ie c i" "  p 'W . FoUez.k -  w  Podyormu, p. 8

kornkeraer**1**# R M e śa o w ie ^ J  Sob ah ter i fcpółk* — w S a m to rn s ' p Kri*«*ei*#B I p. J.lius* Ri#4l —
„ j  *  m iał i 0  J*« Jaklitaoh — w  Siteaawie, p. B. B oteia t — u> Staremm iescts p. A. Grotowski — 

*“  p: V  * *  r.iVoaoek. tu  w S try ju  p. Nusaenblatl — w Sncnyrnecach  p. J . Pelka — ip  Tarnopolu, p. A. 
S;!awK: ! z - r r l V L l - t p J .  J b h . -  M u n i u  P. a ! I 0 W 1 * V  -  -  r J i t u L ,  P. K .ro l N ę ć k l -  w W ado- 
wicach. p Fran# Fo ltla , p Sebw ara I p. H efa i— w Zalesncnykach  p. J . K odrjbzki— w Złocnowie p. W olf Korkos

! Powylize firmy przyjmują takie zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby mlętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tra iiu  lekarskiego z  B E R G E N  w Norwegii.

Priwdziwv A l e i  i r e o io w y  ■ W ą t r o b y  m l e t u i o w ć j  ośywa sie i  najlepscym skutkiem w słabościach 
ptarsiow ycb t  »t*«owy*b, W ssk ro fU lch  1 'w staBeśef ,R*ehlU i u L#oay *»j**surzaU*e cierpienia podagry cine 
I roam atyesaa. rów*i®4 1*^1 ohroahwak wyrzuty skóry. L; >
, m ^ K a ż d a  daszka ńka różaloy od iaayoh (atauków Traaa wątroblanego, opatraoaa Jozt moją marką oohraala-

ena ‘c J ^ 'b u T e lk i  1 z łr. 80 c. — pó ł bu tflk i 1 z łr. w. a. wraz z instrukcyą używ ania.
A .  M o l l ,  a p te k a r z  i f a b ry k a n t  w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h  w  W ie d n iu  N. 5 6 2 .

ł£ i

W ielce  szanow nym  Dam om  do zapobieżenia w ypadaniu w ło só w , oraz w szyst­
kim ły sy m  do otrzym ania w ło só w  napow rót, p oleęam y w swój skuteczności 
jedyn ą i w  1}000 Szczęśliwych w ypadkach  jako słyn n ą  utrw aloną, ck. uprzywi

najsilniejszą Pomadę do rośni^cia w łosów

„MEDYTRYNĘ"
w  p o ł ą c z e n i u  z  t a k  s a m o  z w a n ą

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie dalsze wychwa­

lanie z b y t e c z n e  m.
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 1 *lr. 8 0  een t.

w następujących składach:
w  W IEDNIU  w  ck. Aptece n a d w o r n ć j  i  w  g ł ó w n y m  S k ł a d z i e  M. M a i l  e g o ,  

„alte W iedeń , H auptstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Z«ś na prowincyi utrzymują te artykuły: t ,

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J a h n a ,  jąko główny Skłąd dla Gąlicyi zacho- 
dnićj, zltąd tćz uskutecznione być mogą i małe zamówienia za przysłaniem nąleżotośri lub
_ A  ! . I  4.1rAlI/|ii n riA 7  WKSKSkmfau U

w Bilska p. A Herrm»nn ap t
,  Bochni p. Pawal Hi«ć»el.ki 
„ Brzoianach p ^edenheoht.
a Baczaezn p. M.
,  Ciflizjnie p. E. F- SchrOder 
„ Cserniowcacb p. J< Tom»nek apt.

p. Ignacy Scnnirch.; 
l  Dębicy p. J . F . M»»i°w«ki aptek,
,  Dolinie f . Alojzy Scbalz.
* Drohobyczy r- Ł- 
,  Kołomyi p Sternhell Jakób.
„ . .  pp. Bozen i Kahn.

, ^  , W e LW O W IE: 
,pod Opatrznością,“ jąko g ł ó w n y  S k ł a d  dla Gąlicyi 

wschodniej —  i p. Piatr likalasch, aptekarz.

pobraniem takowćj przez pocztę, ora* Handel L e o n a  E e l n t u e l j a  
p. A d o l f  B c r l i s i e r ,  aptekarz „pod Opatrznością," jąko

w Kołomyi p. Schaia Herrmann.
Komarnie p. A. Emperl aptek.

„ Lwowie p. Piotr Mikolaach aptek. 
n Liska p. Monaciyński apt. 
a‘ Monasterzyzkadh p. J . Lipichńts. 
„ Olomnńcu p Koberg. 
n Opawie p. Franc. Brunner apt.. 
a Przemyśla p. Edward MachalskL 

Radowcacb p. Ignacy Schniroh.' 
Rzeszowie p. Fbrdyoand Sebaitter. 
Samborze p. J- Kriegseiten apte­

karz obwodowy.

w Scmborza p. Staaiaław Biećl *?*• 
Sanoka p. J . JaVlitsch. 
Staniztawowie p. t  Tomanek apt. 

~Stryjn p. Sidorowie* apt. 
Snezawle p. Worell apt. 
Tarnopola p. K. Latino*.

p. A. Morawet*. 
'arnówio p. Józef Jahn. 
ruskawen p L KIccikow.ki apt. 
_rce p. A. C*)rniańikl.

M #..t»yk»ch v. J ó « r  Kodrębfki. 
(906-9 -)

i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy.

' w  !«■! lamioai lim |i prW Q M l* llIWM 3 J ffP K 1WfflWfflffTr'’twriaariw nM rag7B B ia

SKOHWIKT MŁODZIEŻYZi
Niiój podpisany ma aazzezyt zawiadomić szanownych Rodzi­

ców i Opieknnów, iź otwiera Z d n io m  1 W r z e ś n ia  r .  b . 
K O N W I K T  H Ł O D R I E Ś Y  uczęszczającćj do likół 
publicznych, która pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacyt francuskie i na iędanio nitmieckie — jukotći i lekcy# 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie ssczególnićj, 
aby wpływając na jćj amysl dobrem! radami, mógł zasłużyć so- 
Me na taufnUfo sżanownych Rodziców i Opieknnów w kraju, 
w którym ja t lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za­
pewnia praytem, że żaden z powierzonych ma pensyonarty 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco­
wać nad nimi scCzerze nie omieszka.

Listy frankowane przyjmuje przy a l lo y  W iŚlBÓJ N r. 179 
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligórskiego.

(644 14-18) J ó z e f  D u m a i r e ,
Nauczyciel języka fi*ncn*kiego przy ck. gimnazyum.

Z  d n i e m  1 5  W i r a t e ś n l a  r b .
rozpoczynam kurs roczny nauk w moim

W y o h o w a w c z o - n a a k o w y m

z  M Ł O D Z I E Ż Ą  P Ł C I  Ż E Ń S K I Ź J

tak pod moje wychowanie domowe oddanąj, jak i 
sam tylko wykład uczęszczającej.

M aryn tternucińska ,

na

(1114-2-3)
zam essk ła przy Małym Rynku pod L. 411/.690 *

Doniesienie dla Ekonomów.
Z wielu poświadczeń o skuteczności i sile lekar- 

skićj Komruburgskisgo Proszku dla bydła, tak 
często w tćm piśmie wzmiankowanego, a które to 
poświadczenia każdego czasu są do przejrzenia 
w głównym składzie tego proszku, udzielamy je ­
szcze następujące:

Z uprzejmem podziękowaniem za łaskaw e przy­
słanie żądanego Komeuburgskiego Proszku dla by­
dła poiyumego i leczącego, mogę W. Panu donieść 
z prawdziwą przyjemnością; że skuteczność tego 
proszku okazała sif u mego wierzchowca nad po­
dziw prędka i dobroczynna. Wierzchowiec ten cier­
piał od dawnego czasu na niebezpieczny kaszel, 
który się żadnemi środkami dotąd nie dał zgubić, 
a teraz po użyciu Pańskiego Proszku leczącego zu­
pełnie ustał.

Rńćż P ah przyjąć i. t. d. Baron Weiler
Major i K.mendant w Kehl.

Kehl 27go Sierpnia 1857. (ses-t-a)
B T T e j j  proszek prawdziwy KorncuburgaVi utrzTmują:

M T w  Krakowie p. I .  JA W O aM C k !,^ !
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. W. Kirchmayera 

W Biafćj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bilskn p. S 
A Staako ap t ,— w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Bóbrce 
p. Czarnik apt. — w Brzeżanach p. Margulirs i p. Duniko­
wski apt. — w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kozicki— 
w Czerniowcach p. J. Brhoirch — w Dzikowie p. S. Rodziń­
ski — w Kołomyi p. M. Bolchower— we LWowie pp. Komt. 
Iskierski i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. J . Hirschfild— 
w Limanowie p. A. Mftller — w Miskowie p. Mayer apt. — 
w Myślenicach p. A. Loeayńiki,— w Nowym Targu p. L. Ka­
mieński — w Nowym Sęczu p. Kosterkiewic* wdowa — w O- 
święcimie p. Stanisław Dołko»*ki — w Przeworsku p. S. Kel­
ler   w Prsemyżlu pp. Gaidetschka i Syn, i Edward Maehal-
ski — w Rzeszowie p. J . Scbaiiter i Syn — w Radziechowie p. 
Jaśkiewicz apt.— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Sam­
borze p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sanoku 
p. Jan Jeklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn — w Tarnopolu 
p p . 'A. Morawet* i C. L etnik— w Wadowicach p. A. Foltin — 
w Wieliczce ‘p. B. Wontorek wtlowa — ki Zaleszczykach p. 
Józef KoJrębeki i Spółka.

W  Medowie
obwodu Brzeżańskiego, w powiecie Kozowskiin, mię­
dzy Kózową, Kozłowem i Zborowem sprzedane będą 
w drodze licytacyi

d o 3 0  sz tu k  k o n i
d. 1 października 1862, mianowicie ogiery, ogierki i 
konie (wałachy) wszystkie pochodzenia Jaryczowie- 
ckiego; między iniiemi ogiery:

.  Abiat “ przez Juliusza hr. Dzieduszyckiego w r. 
1845 z Syryi sprpwadzony.

„Czomobrytoy “ 6-letni, urodzony w Jaryczowcach, 
po atorym „Bagdadzie“ od „Izetównyr 

nSl«poivron,a 6-letni po

od
wny.

ugier po „ Eubastco 
4-letni

Ogierek po „A ótacte* od 
jący-

Ogierek półtoraroczny folblut orientalny po „Abia-

eni-Izecie“',od „ Dropó- 

»Folblutkiu onentalnąj, 

Izetównyfi 2'/*  lat ma­

cie."
Zetówny* 
od „Abia-

Ogierek półtoraroczny po „A óiact'e“ od ,
Ogierek półtoraroczny po „Ślepowronieu 

tki.u
R eszta po największej części konie, prawie w szy­

stkie szpakow ate, r. 185 9  urodzone. (1087-2-6)

T E A T R  POLSKI .
Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa 8mochowskiego i  Jana Nep. N o­

wakowskiego, 
będzie miało *as*c*yt przedstawić

w Niedzielę dnia 24 Sierpnia 1862 r.
Tragedyę w 9 aktach prze* J. Korzeniowskiego, pod naswą:

M N I C H .

W  D r u k a r n i  v C Z A S U .*
Kxąd*ea Drakam i Antoni Roihcr,


